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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rooznie 18 złr. — pół- 

rooznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ont. — 
miesięcznie 1 złr. 60 ont.

Z przesyłkę pocztowę w państ' ie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie C złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z fnpesyłkę pocztowę za granioę, do całyoh Niemieo 
~ rocznieASO marek, kwartalnie 12 msrehj 6 srg., 

<łfe ficn b ji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rooznie 
■ów — kwartalnie 20 franków.

ier kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeiiłatę 1 ogłoszenia nrzfM ve Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*1 przy nlicy 

Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dnia, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajoarji i ?»rooławiu 
pp. Uaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
iik, B. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R lch- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu
Snłkownik Raozkowski Faubonrg Poissonier 32.— ,ł 

głoszenia przyjmuje Ajenojap. Ad.Ciborowskiegi 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 cnt. od miejsca 
objętoćoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do 
Administracji „Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieczętownne nie podlegają opłacie

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 c l  od wiersza.

Lwdw 9. kwietnia.
Od kilku dni odbywa się we Lwowie agitacja 

wyborcza w sposób od dawna mepraktykowany. 
Zdawałoby się, że chodzi o przechylenie zwycięz 
twa na stronę któregoś z przeciwnych stronnictw 
politycznych, że toczy się w ogóle walka zasadni­
cza. Tymczasem rzecz przedstawia się zupełnie
inaczej. . .

Wyborcy przystąpią jutro do wyboru ściślej­
szego pomiędzy p. Zacharjewiczem a p. Romauo- 
wiczem na posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa.

Jakkolwiek walka może być zaciętą, to n ie  
b ę d z i e  ona  mi e ć  c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e ­
go, bo obydwaj kandydaci oświadczyli, że w ra ­
zie wyboru należeć będą do mniejszości Koła pol­
skiego, obydwaj więc należą dojednego i tego sa­
mego obozu.

Nie można również twierdzić, żeby walka 
ta miała z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e ,  bo tak p. 
Zacbarjewicz, jak i p. Romanowicz należą do tej 
wantwy społeczeństwa, którą nazywamy demo­
kratyczną; ma ona jednak niepospolite z n a c z e ­
n i e  l o a a l n e .

Jest we Lwowie klika,' która przy wszystkich 
wyborach teroryzuje inteligentną warstwę społe­
czeństwa, mającą największe prawa do decydowa­
nia^ w tych sprawach. Klika ta, na której czele 
stoi kilku zręcznych agitatorów, stworzyła we 
Lwowie tak nieznośną sytuację, że kandydowanie 
we Lwowie przy wszelkich wyborach, jeżeli nie 
otrzymało jej sankcji, stało się rzecaą wprost nie- 
możebną. Forytowała ona zawsze swoje figury, a 
obrzucała błotem każdego,: kto nie należał do jej 
zwolenników. Do stronnictwa tego należą w zna- 
zme wię szej części ludzie, prawie poczciwi, ale

mowy ruskiej, tak niedawna między nami i nie­

me mający odpowiedniego wykształcenia, aby mo­
na awac kierunek sprawom politycznym ;" • • , . " t r u n e k  sprawom politycznym i

, t ’ y ostatnich wyborach do Rady mia- 
a wowa, ocknęła się inteligencja lwowska, jak- 
o wiek trochę zapóźno, i zamanifestowała się o- 

sobną listą radnych, która mimoj spóźnionych za­
biegów otrzymała około 450 głosów. Przy tera­
źniejszym wyborze posła do Rady państwa zabra­
ło się kółko wyborców wcześnie do pracy i liczy 
już w swoim gronie najznakomitszych obywateli 
miasta. Akcję wyborczą rozpoczęła światlejsza 
warstwa ludności pod hasłem uwolnienia się od 
uzurpacji, która działała dotychczas teroryzmem, 
Bie przebierając w środkach agitacyjnych.

Do tego koła wyborci j przyłączyła się także 
znaczna część urzędników, a przeciwne stronnictwo 

okoliczność, aby p. Zacharjewicza 
przedstawić jako kandydata rządowego, przez na­
miestnictwo popieranego. Zarzut ten jest tak nie­
zręcznym, że me potrzebuje nawet odparcia Obli­
czony on jest jedynie na ludzi słabego umysłu, 
aby połechtać ich uczucia patrjotyczne i służyć 
tym sposobem do celów agitacyjnych. Nie wątpimy 
że się znajdą ludzie, co się dadzą chwycić na 
tę wędkę, ale spodki podobne nie potraf,ą zachwiać 
pr? konaniem ludzi poważnych, dla których, oby­
dwaj kandydaci tak pod względem politycznym jak
c z n ^ -  nJm “ie Pr2ed8tawia)3 ^dnej sprze-

Jeżeii jednak mamy być otwartymi, to musi- 
j e s t n  l H, Że ktndydatura P- Zacharjewicza

z d o l n o ś c i ,  w £ d « j ? T b ’ *  D a d t0  m a  n i e p o s p o l i t e  

t y c h  w ię c  p o w o d ó w  l Wi !  ®ta n 0 W ,8 !£0, p 0 W a Ż n ? ’ .:
reprezentowaćWH°tnrW b§dzie niewątpliwie godnie 

Do tych 5 naszego kraju.. VLn> co DOD flpaiocharjewieza, ’ pr2Tł ^ pif rają kandydaturę p. Za 
miasta Lwowa d r a  p  819 Poważny głos posła 
telegramie do komitetu Qw8zka Smolkl- któiy w

się poważny głos posła 
Muegruuiie uo komitetu a<?Bska Smolki, któiy w 
zaleca wyborcom jak _ .yb0rc?ego wystosowanym, 
charjewieza. Ile wartość^0r*C'e  ̂ Pr°fesora Za- 
najlepiej sam p. R o m a u o ii^  *5  poparcie> oCenił 
dniach marca ndawał się d W P'erw8zych
denta Łby poselskiej % prośha 8Zauownego prezy- 
kandydatury, lecz otrzymał P°lecenie swej

Niech ied p rze c iL . 
kow agitacyjnych, jakie mu przynadno a używa 8r°d* 
rozlepia plakaty z fałszywemi podpis ° ®U8tu- n*ecb 
wczoraj uczyniło, umieszczając n a z ^ k l j 8kto
DD. O rn n fo in a  i T _ 1 . ^PP- Ornsteina i Lowensteina^ na p la k a t!^  rab’n° w 
jących kandydaturę p. Romanowicza 8aleca*
gencja zaś lwowska przystępuje do w y b o ru , 'T  
ufuoscią, jaką jej daje świadomość, że broni r td  
sprawy środkami uczciwemi eJ

Ksiądz Kalinka w sprawie ruskiej.
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W i» D m o S  t L  W i ó “8kl «swego życia, może być rzeczą
szkodliwą; dla nas me jest ani szkodliwą ani no-

a .Pro = r  z jsr ijss^ . on

sgiem wieków je stracił, w znacznej cześci a 
winy samejże Rusi. W dawnym senacie Rzpltej i 
1 na sejmach, w epoce najwyższej naszej potęgi 
mówił po rusku kto chciał; język ruski był d £

którym tylko sferom i okolicom właściwa, śmiem 
twierdzić, jest pewnym znakiem osłabienia ducha 
polskiego w nas samych, w Polakach. Nie prze­
czę, że ją w części sami Rusini wywołali swem 
nachylaniem się ku Rosji; niemniej dla tego po­
wiedziałbym, że ta odraza jest napływem obcych 
nam uczuć i poglądów, jest dowodem, że stara, z 
dobrych czasów tradycja polska u nas przy­
gasa i ustępuje miejsca zwiędłemu liberalizmo­
wi, który to tylko w państwie lub narodzie ro­
zumie, co jest mechaniczną jednością i pod 
sznur prosto wyciągnięty da się zszeregować. — 
Dla czego Rusinom mielibyśmy utrudniać to, 
co oni najsłuszniej kochają i co my także poko­
chać winniśmy ? Może Rosja wystrzegać się ru­
skiego języka ; dla nas on żadnem nie grozi nie­
bezpieczeństwem, ani teraz ani w przyszłości. To 
też, nie o to starać się winniśmy, by Rusini swo 
jej zapomnieli mowy, raczej o to, by Polacy się 
jej wyuczyli o tyle przynajmniej, o ile po fran­
cusku lub po niemiecku umieją ; aby jak oni po 
polsku do nas mówią, tak i my po rusku, gdzie 
tego potrzeba, do nich mówili. Polskiego języka 
nie skazimy przez to, owszem zyskać on tylko mo­
że. — Alboż ów polski Bojan, Bohdan Zaleski, 
którego strofy płyną tak słodko jak tony harmo­
nijne, nie na ruskich wykołysany dumkach ; alboż 
w uszach Polaka nie brzmią mile piosenki Padu- 
ry? Z wielkiej rzeszy słowiańskich mów i narze 
czy, język Rusinów jest najmuzykalniejszy; a z 
europejskich, tylko włoskiemu pod tym względem 
ustępuje. Wiadomo, że gdzie polska mowa spoty­
ka się z niemiecką, tam ona schnie i grubieje, 
w swych formach i w wymawianiu; przeciwnie, 
gdzie z ruskim zlewa się językiem, tam z jego 
dźwięczności coś dla siebie przejmuje. Słysząc 
prostą, wiejską dziewczynę nad Sanem, kiedy prze­
mawia po polsku, zdawałoby się, że to wielka 
pan i; tak czysto, świeżo, tak muzykalnie brzmi 
każde jej słowo. — Któraż z pań polskich albo 
który ksiądz łaciński we wschodniej Galicji nie 
rozmawia chętnie z włościanami po rusku; dla­
czegóż teu język, przechodząc do książki, miałby 
nam stać się niemiłym? W całym kraju zmieniły 
się dziś stosunki; niechże wedle nich zmienią się 
także nasze pojęcia, nawyknienia, sympatje. Za 
czasów pańszczyźnianych chłop był u nas podda­
nym;  dziś jest sąsiadem, da Bóg, będzie dobrym 
nam sąsiadem. Toż i z ruską mową; z chłopskiej, 
jaką pierwej była, niech się stanie u nas mową 
sąsiadów, równych i, da Bóg, dobrych nam są­
siadów.

Wszystkie te względy są ważne i każdemu 
dobrej wiary muszą dać do myślenia, ale pojmuje­
my, że pomimo to mogą one zostawiać w umy­
słach pewną wątpliwość i ulegać kontrowersji, a 
nawet budzić niesmak u niektórych. Ktokolwiek 
w tym przedmiocie, z myślą na obie strony zwró­
coną, przemawia, musi pamiętać o tern, że ma do 
czynienia z zadawnionemi niechęciami i uprzedze­
niami, do których żaden przeciwny argument nia 
trafi i które owszem wszystko co im nie odpowia 
da, z oburzeniem odrzucają. Ten także przygoto­
wać się winien, że będzie źle przyjętym, niezrozu­
mianym, a nawet pomawianym i podejrzywanym 
bez końca. — Ale oprócz tych, któreśmy wyżej 
przytoczyli, są inne argumeuta i zasady, które nie 
ulegają kontrowersji, które są niewątpliwe i które 
ksiądz katolicki nadewszystko przypomnieć powi­
nien. „Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło*. 
Nie bądźmy tern dla słabszych, czem nie chcemy, 
aby byli dla nas mocniejsi. sWaga i waga, miara 
i miara, obrzydliwością są w obec Boga* mówi 
pismo św .; „.Jaką miarą mierzysz, taką ci będzie 
odmierzono*. Silnym i w pełni życia będącym 
może niesprawiedliwość uchodzić do czasu bezkar­
nie, choć pomści się później; na nas zemściłaby 
się ona od razu i odjęłaby nam tę prawość i 
szlachetność; która musi być treścią polskiego 
ducha, jeśli na lepszą przyszłość zarobić mamy.— 
Zresztą, na nieby się już ona dzisiaj nie przydała. 
Nie spolszczyliśmy Rusi przez długie wieki pol­
skiego nad nią panowania; możemyż się łudzić, 
że ją spolszczymy dzisiaj, gdyśmy o wiele słabsi 
i w epoce tak powszechnie rozbudzonych aspira­
cji narodowych? Nie zrobimy ich Polakami, sko- 
rośmy dawniej tego nie zrobili, to rzecz widoczna 
dla każdego, co patrzy na rzeczy trzeźwo i spo­
kojnie; dla każdego, co własnemi życzeniami nie 
zasłania sobie oczu dobrowolnie. Chodzi więc o 
to, czy mają być naszymi wrogami, ozy też zostać 
przyjaciółmi, sprzymierzeńcami i uczestnikami 
wspólnego dzieła. I nie potrzebujemy ich pol­
szczyć ściśle rzecz biorąc. Aby swoje i kościoła 
interesa nsleżycie ubezpieczyć, nie potrzebujemy 
bynajmniej targać się na język Rusinów. Wy­
starczy nam, jeźli Ruś, pozostając sobą, będzie 
szczerze i otwarcie katolicką; wystarczy najzupeł- 
n.'ei» bo czyż można wątpić, że wtedy nie z Ro-

schyzmatyoiją ani z nihilizmem, ale z Polską 
Pojdzie ręka w rękę. Przeciwnie, narzucając jej 
swą mowę, grożąc jej wynarodowieniem, jakkol- 
n/a h r° ^  dz*8 niepodobne, nie przekonamy jej, 
tam oHŻynay j®j do siebie; popchniem ją tylko 
 . 2.®, ZI® Pragnie ia widzieć tylu przesłańcówro-

można. Kto się temt. dziwi, kto zżyma się na to,
że jego zasady choćby najsłuszniejsze, nie są na­
tychmiast od ludzi przyjęte, ten tylko świadczy, 
że w ,ego zasadach jest jeszcze pewna niedojrza­
łość i w nim samym pewna młodocianość, której 
nie stać ua hart męzki, aby spokojnie i cierpliwie 
dobijać się swych praw. Na wszystko czasu potrze­
ba; czas jest jedynie dobrym budowniczym; cokol­
wiek się zrobi bez niego, czas znowu prędko obali. 
N adto, w każdym spęrze długotrwałym, rzadko 
aby jedna tylko strona była przyczyną nieporozu­
mienia; zazwyczaj po obu są winy, błędy 1 zasta­
rzałe wady. Ktrr żądf od przeciwnika, aby się po­
prawił, niechże pierw ce swoich wad się otrząśnie, 
niecb usunie wszystko, co drugim jest kamieniem 
obrazy, co daje powód do podejrzeń, słusznych 
czy niesłusznych. Bez tego można wspaniale de­
klamować i za swe deklamacje zbierać od swoich 
poklaski, ale się sprawy nie posunie na włos. — 
Lecz spostrzegam, że to są kwestje, które o wi ele 
sprawozdanie nasze przekraczają; zatem wracając 
do przedmiotu, przypomnę ty lko , że właśnie ta 
jedność religijna, konieczna podstawa unji, konie 
czny warunek zgoay niędzy Polską a Rusią, przy 
sumienuem uznaniu różności języka i obrządku 
jest właśnie celem, jest racją bytu naszej instytu­
cji, która pod waszą opieką, przezacne panie, się 
utrzymuje i przy waszej gorliwości żyć i rozwijać 
się nadal może. Do ożywienia tej gorliwości ze­
branie! dzisiejsze ma się przyczynić. — Powiadają, 
że nam , Polakom . Zacząć jest łatw o, dokończyć 
najtrudniej. U Potaka rozum bystry, łatwy, pełen 
wyższych zdolności, przytem rzewność i głębokość 
uczucia, ofiarność i w ofiarności bezinteresowność, 
jakich nie wiele gdzie indziej. U nas schwycić myśl 
piękną w zapale i wcielić ją w siebie, polecieć za 
popędem serca aż do heroizmu, dobro publiczne jak 
własne pokochać, to rzecz prosta i jakby codzien 
na. Cóż, kiedy przy tylu wielkich przymiotach, 
brak nam wytrwałości; a bez niej tamte nie wiele 
znaczą, jeśli nawet nie zaszkodzą. Każde przedsię­
wzięcie nasze jest jak potok bystry, który z nie­
słychanym pędem z pod skały wytryska i pieniąc 
się i rwąc brzeg., płynie żartko; pilno mu stać się 
wielką rzeką, która pół świata ma przebiedz; cóż. 
kiedy wnet potem wolnieje i w piaskach mizernie 
tonie , albo wysycha ! Gdybyśmy do tych darów, 
któremi nas Bóg obdarzył, umieli dodać choć tro 
chę wytrwałości, mało narodów mogłoby nam spro­
stać, i nie jeden, co nas dziś wyprzedził, zostałby 
daleko za nami.

J§zyk ruski był dłu­
go językiem dworu w. książąt litewskich i li­
tewskich panów, a tych przecież z historii poi 
skiej wymazywać nie będziemy; pierwotny statut 
dla Litwy i nieraz dyplomy monarsze w tym ję­
zyku bywały układane; królowie nasi w swej ko­
respondencji z biskupami unickimi przez długie 
lata ruskiej używali mowy. I nikomo to nie wa­
dziło i jedności Rzpltej wcale nie szkodziło, jak 
dziś nam nie szkodzi, że pewna, a bodaj czy nie 
najwierniejsza część narodu nie mówi po polsku, 
tylko — po żmudzku. Nie to więc jest osłabie­
niem ducha polskiego, jak nam zarzucono, że ję ­
zyk rnski zaczyna na nowo, w pośród nas, znaj­
dować obrońców, ale przeciwnie, owa odraza do

Korespondencje.
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ko przeciwnym zwyczajem odrobić go zastąpić

W arszawa 6 . kwietnia.
(Życie społeczne. Nowe społeczeństwo).

W jednej tylko rzeczy wyróżnia się Królestwo 
od szczęśliwszej Galicji: dobrobyt z każdym dniem 
się wzmaga. Jakiekolwiek są rządu moskiewskiego 
grzechy, trzeba mu przyznać, że ustawodawstwo 
jego cłowe i przemysłowe sprzyja rozwojowi prze 
myslu. Granicę od zachodu zamknięto prawie, Kró­
lestwo więc i prowincje nadbałtyckie zaopatrują 
całe ogromne carstwo we wszystkie potrzeby cy­
wilizowanego życia i we wszystkie przyrządy, po­
trzebne do postępowego rolnictwa i rolniczego 
przemysłu. Dlatego to Warszawa otoczona wień­
cem wielkich fabryk, dlatego to powstała w Kró 
lestwie Łódź, miasto wyłącznie fabry­
czne, prowadzące bezpośredni handel z Chinami i 
Japonją. Prawda, że jakość naszych towarów nie 
sprosta po większej części jakości wyrobów zagra­
nicznych, mamy także i pierwszorzędne fabryki; 
prawda, że przemysł nasz powstał sztucznie i 
sztucznie się dotąd rozwija za pomocą ceł ochron­
nych, dość że się z każdym dniem rozwija i bę­
dzie się mógł wkrótce zdobyć na skuteczną kon­
kurencję z Zachodem, nawet bez opieki tychże ceł.

Nie da się jednak zaprzeczyć, że i w tym 
względzie są czarne punkty na naszym horyzoncie: 
przemysł ten nie wyszedł z łona dawnego społe­
czeństwa staropolskiego. Przybysze z Niemiec i 
z Anglji, tudzież żydzi, stoją na czele wszystkich 
wielkich firm warszawskich, a nie wszyscy jeszcze 
żydzi u nas spolszczeni.

W Warszawie życie towarzyskie, a po czę­
ści także literackie, opanowane przez kapitał ży­
dowski, na wsi coraz większa ilość majątków ziem­
skich przechodzi w ręce warszawskich przemysło 
wców obcego pierwotnie pochodzenia, a szlachta, 
która się usuwa po części z widowni, niezgodna 
pomiędzy sobą co do tego, jak się ma zapatrywać 
na tę społeczną przemianę. Dają się słyszeć głosy, 
które upatrują w tern wielkie narodowe niebezpie­
czeństwo.

W istocie, odbywa się w Warszawie wielka 
metamorfoza polskiego społeczeństwa. Dawna Pol­
ska przemienia się w nową, której natury łatwo 
ocenić nie można. Niebywałe dotąd w Polsce zja­
wisko: wielkie miasto wyrasta po nad głowy zie­
miańskiego społeczeństwa. Wszystko do tego się 
przyczynia. Przyczynia się także sam rząd moskie 
wski. Zabronił on Litwinom i Rusinom , powróco- 
nym z Sybiru, mieszkać na Rusi; pozjeżdżali się 
tedy do Warszawy, za nimi zaczynają się zjeżdżać 
ich krewni i znajomi, a wszystko, co zamożniej­
sze na Litwie i Rusi, przyjeżdża bodaj na kilka 
miesięcy do Warszawy i nadaje jej charakter to ­
warzyski prawdziwej stolicy narodu. Tylko z Ga­
licji i z Poznańskiego nie wiele tu gości. Po­
znoszono dalej mnóstwo małych miasteczek, odbie­
rając im starodawne przywileje, odtąd małomie- 
szczanie zaczynają się garaąć do Warszawy, uni­
kając zrównania z chłopstwem i z tego wszystkie­
go wynikło, że Warszawa ma już blisko pół mi- 
ljona mieszkańców i że w niej ześrodkowane pra­
wie całe życie polskie pod rządem moskiewskim, 
a to tern bardziej, że w Wilnie i w Kijowie, w Ży­
tomierzu i Dynaburgu nie wolno się w niczem 0 - 
dezwać publicznie po polsku. Miejsce dawnego ży 
cia polskiego, podzielonego w najwyższym stopniu

na życie ziem i powiatów, zastąpiło życie silnie 
scentralizowane w stolicy. A w tej stolicy wiel­
ka ilość żydów, frankistów, protestantów kwestjo- 
nuje wyłącznie dotąd katolicki charakter społe­
czności naszej, charakter jej staroszlachecki zatra­
ca się zupełnie, a przewaga przemysłu i handlu 
nadaje powoli narodowi piętno zupełnie obce da­
wnej rzeczypospolitej.

Jak powiadam tedy powstaje u nas społe­
czeństwo nowe, nie mniej przeto społeczeństwo to 
na wskroś i zupełnie polskiej i starodawne trady­
cje życia rodzinnego, miłości ofiarnej dla ojczy­
zny i uszanowauia lndzkiej indywidualności wsią­
kają ze wszech stron i. w zupełnie nowe warstwy 
społeczeństwa, należy się tedy spodziewać, że tyl­
ko wytrwałość i zapobiegliwość przybędą do da­
wnych cnót naszych w chwili, w której metamor­
foza społeczeństwa we wszystkiem będzie dokona­
na. Dziś już warstwy nowe, są szczerze przywią­
zane do Polski, jednak przemysłowy i handlowy 
ich kierunek nadaje ich patrjotyzmowi po części 
barwę odmienną. Ze wielkie ciągną korzyści z po­
łączenia cłowego z Rosją, są nadzwyczaj skore do 
kompromisów, chętnieby przystały na jakikolwiek 
modus vivendi i jak się czasem wyrażają, nie ży­
czyłyby sobie zastąpienia dynastji Romanowych, 
dynastją Habsburgów lub jakąkolwiek inną. Temu 
kilka lat zwłaszcza prąd ten był nader si.nym w 
przemysłowych sferach Warszawy. Dziś barba­
rzyńska głupota rządn i okrutne błaznowania 
Apuchtina zniszczyły prawie wszystkie złudzenia 
i tych ugodowców. I  w tern to dobra strona tego 
zaślepienia. Rząd rozumniejszy mógłby zachwiać 
dawnym patrjotyzmem, rząd tak bezczelnie głupi, 
jakim jest obecnie rząd rosyjski, robi nam tę wiel­
ką przysługę, że wszystkich sprowadza do czci 
dawnych ideałów, że oczy wszystkich zwraca ku 
Zachodowi. Pp. Pobiedonoscew, Tołstoj i Apuchtin 
kują nierozerwalne ogniwo, które starą Polskę z 
nową co raz ściślej spaja.

To, co tu pisałem, trzeba jednak tak roza- 
mieć, że znacznie większa część naszego mieszczań­
stwa jest już dziś na wskroś i po staremu spa- 
trjotyczniała. Ugodowy ów patrjotyzm był tylko 
niepraktycznem marzeniem pewnych wielkich i 
wpływowych firm, których liberalizm spotykał się 
tym sposobem z konserwatyzmem Wielopolskiego 
i warszawskich stańczyków. Gorzej się rzeczy mają 
w Łodzi i w ogóle w W ielkopolsce. Tam prze 
mysł jest wyłącznie w ręku pruskiem i przemy 
słowcy ani nie myślą e spolonizowaniu się. Nie­
bezpieczeństwo to tern poważniejsze, że istnieje w 
bezpośredniej bliskości pruskiej granicy.

I  rolnictwo nasze cieszy się pożądanym roz­
wojem. W Królestwie pols. upadek kursu rubla 
umożliwił znaczną spłatę dłngów ciążących na 
ziemi, na Litwie i Rusi nie ma kredytu ziemskie­
go, ale ziemiaństwo zmuszone do cichego a cięż­
kiego życia, umiało podołać nowemu zadaniu, wy­
trzymało ciężką kryzę ekonomiczną w latach 1860, 
pozakładało liczne fabryki rolnicze, podźwignęło 
się znacznie i posiada po większej części już wiel­
kie kapitały. Czujemy tu dobrze, że przyszłość 
nasza zależy w wielkiej mierze od naszego ma- 
terjalnego położenia, i jak widzicie, nie marnujemy 
naszego mienia.

szereg rezolucyj i wniosków, z których każd; co 
najmniej imiennego głosowania „będzie* wymagał; 
każdemu paragrafowi ma towarzyszyć cały zastęp 
poprawek, z których każda także imiennie będzie 
musiała być przyjętą lub odrzuconą; niemniej i 
petycje przeciw noweli wniesione otrzymają długie 
retoryczne polecenia.

Takie to przygotowania do walki czyni zje­
dnoczona lewica, sekundowana pilnie przez swój 
ntoooeaioay organ, który do mnósty zarzutów 
podniesionych już przeciw noweli, dodaje dziś 
jeszcze jeden, ten mianov cie, iż przyjęcie §. 48 
noweli powinno według regulsminu wymagać 
większości 3/( głosów, jest bowiem zmianą zasa­
dniczych nstaw państwowych, a przekonany o tern, 
że prawica względu na to nie będzie miała, pole­
ciłby lewicy nawet opuszczenie sali obrad, gdyby 
się nie obawiał... bagatelki, — rozwiązania parla­
mentu 1

Ha, kto w §. 48 o wyznaniu nauczyciela wi­
dzi zmianę konstytucji, pomimo iż paragraf ten 
nie żąda niczego innego, tylko pewnego specjal­
nego „uzdolnienia* dla nauczyciela, które jakkol­
wiek jest wyznaniem, przecież w tym razie za 
uzdolnienie, za pewien rodzaj umiejętności uważa- 
nem być musi, nie stoi zatem w żadnej sprzeczności 
z ustawami zasadniczemi, które opiewają, iż urzęda 
publiczne dla każdego są dostępne, kto odpowiednie 
posiada uzdolnienie, — kto tak się na rzeczy za­
patruje, ten może wyjść z sali podczas obrad, 
a nawet powinien to uczynić, jak to uczynili Po­
lacy w r. 1869.

Ale tak źle nie będzie; mówcy lewicy, któ­
rzy tak świetne okazali zdolności oratorskie przy 
rozprawie budżetowej, nie pozbawią nas przyje­
mności słyszenia icL wkrótce. Prawica nie będzie 
tak srogą, ażeby nikomu nie pozwoliła mówić. 
Będzie dla wszystkich dość czasu.

W iedeń 6 . kwietnia.
(Ministerstwo Jowanowicz-Coronini Przygotowania 

lewicy do rozprawy nad nowelą szkolną.)
(R ) Każdy dzień, każda godzina prawie przy 

nosi nam coś nowego w okrzyczanej sprawie no­
weli szkolnej, dotychczas jednak nie szły rzeczy 
nigdy tak daleko, jak w tej chwili. Wprawdzie 
słyszeliśmy już nieraz, iż losy rządów Taaffego 
związane ściśle z losem noweli, nigdy jednak nie 
twierdzono tego w tern znaczeniu, w jakiem po­
dobało się rzecz postawić korespondentowi nie­
których dzienników berlińskich. Oto dowiadujemy 
się dziś ztamtąd, iż w sferach najwyższych na­
szego rządu panuje niezadowolenie z noweli szkol­
nej, że korona obawia się jej szkodliwego wpływu 
na poziom wykształcenia armii, że hr. Taaffe (ten 
sam, który w Izbie panów głosował za nowelą I) 
prawie życzy sobie, ażeby nowela odrzuconą zo 
stała... co więcej, zła sława, którą pozyskała no­
wela, a powodu silnej przeciw niej agitacji, miała 
tak nieprzyjemnie wpłynąć na prezydenta mini­
strów, iż tenże zamyśla usunąć się od steru, zda­
jąc takowy w ręce ministerstwa Jowanowicz- 
Coroniui, który to ostatni w ten sposób utoruje 
sobie ostatecznie drogę du teki, iż wraz z klubem 
swym tworzyć będzie podczas rozprawy nad no­
welą języczek do wagi, na którym chwiać się bę­
dą szale parlamentarne.

Wiadomości te, które pojawiły się nie w je- 
dnem naraz miejscu, na pierwszy rzut oką w zdu­
mienie wprawić mogą każdego, ktoby się chciał 
zastanawiać nad tern, czy są prawdziwe, a w ta ­
kim razie, co jest powodem nagłej zmiany opinii 
kół najwyższych względem noweli, a jeżeli nie­
prawdziwe, to co mogło być powodem ich poja­
wienia się. Lecz wystarczy jedno spojrzenie w stronę 
inną, ażeby kwestję rozwiązać, odgadnąć powód 
i znaczenie owych wieści: Powodem jest bliskość 
rozprawy nad nowelą, a celem strachy na 
większość parlamentu. Nikt inny, tylko stron­
nictwo wierno-konstytucyjnych (czytaj N. fr. 
Pr.) ma interes w rozsiewaniu takich wieści, 
ażeby nastraszyć Czechów, a wieści te dla 
tego pochodzą z zagranicy, iż wrzystko, co 
„von driiben* przychodzi, ma tern większe zna­
czenie. Lewica postanawia wszelkich możliwych 
lżyć środków, ażeby przedstawić nowelę, jako 
monstrum, przyjęcie którego może grozić zgubą 
dla Austrji. Zamiar ten wynika jasno z planu 
walki, jaki zjednoczona lewica postawiła sobie na 
ostatniem (wczorajszem posiedzeniu), który to plan 
ma wykończyć dokłsdnie dzisiaj. Oto już rozpra­
wa ogólna nad nowelą m przybrać rozmiary nie­
bywałe, już przy niej bowiem ma być postawiony

W iedeń 7. kwietnia. 
(Posiedzenie Izby. Program pracy. Wyrok senatu 

akademickieyo).
(R.) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej nie 

przedstawia podobnie do ostatniego czwartkowego 
prawie nic, coby na bliższą zasługiwało uwagę. Na 
porządku dziennym prócz załatwienia wieln pety- 
cyj stoi projekt ugody z Włochami, dotyczący opie­
ki nad ubogimi, jako też wniosek p. Hewery o 
wydanie ustawy, któraby ograniczyła włóczęgo­
stwo, Obiedwie sprawy w pierwszem czytaniu zo­
stały odesłane do odpowiednich komisyj.

Profesor Biliński pojawił się dziś po raz 
pierwszy w Izbie i złożył przysięgę w polskim 
języku. Zresztą z posiedzenia nic. Cała uwaga 
kieruje się tern bardziej na przyszły tydzień, w 
którym rozpocznie się ogólna rozprawa nad nowe­
lą szkolną. Co raz to nowe pojawiają się przypu­
szczenia co do taktyki stronnictw, jako też trwa­
nia rozprawy, najnowsze jest to, że w przyszłym 
tygodnia odbędzie się tylko trzy posiedzenia, w 
których rozprawa ogólna będzie załatwioną. Przy­
puszczenie to jesteśmy w stanie sprostować o tyle, 
iż liczby posiedzeń oznaczyć niepodobna z tego 
przedewszystkiem powoda, iż prezydent izby p. 
Smolka jest przekonany, że w sprawie tak wa­
żnej, jak ta, nie należy szczególniej w rozprawach 
ogólnych oznaczać żadnych ograniczeń. Zresztą jest 
to rzecz znana, że chociażby prawica pragnęła dla 
oszczędzenia drogiego czasu jak najbardziej skrócić 
rozprawy, to przecież żadnej presji wywierać nie 
będzie mogła i nie zechce choćby już z tego po­
wodu, że w rękach lewicy zawsze jeszcze zostanie 
tyle środków parlamentarnych, że będzie mogła 
rozciągnąć debatę tak, jak sama zechce. Prawica 
więc żadnej presji wywierać nie będzie, chociażby 
przez to prace parlamentu znacznej zwłoki doznać 
miały. Zresztą miesiąc prawie czasu przy codzien­
nych posiedzeniach pozwoli załatwić wiele.

Komisje parlamentarne klubów prawicy od­
były wczoraj posiedzenie, na którem uchwalono 
program pracy parlamentarnej w obecnej sesji, 
jakoteż sposób postępowania przy rozprawach nad 
nowelą. O tym ostatnim mówić nam nie wypada 
ze względów łatwych do zrozumienia, co się zaś 
tyczy programu, to jest on już w głównych zary­
sach dość znanym: po noweli szkolnej weźmie 
parlament pod obrady kwestję czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej, dalej ustawę o ewidencji 
gruntowej, ustawę o należytościach, a w końcu 
i sprawę indemnizacji, o ile to będzie możliwe.

Wyrok senatu akademickiego w sprawie słu­
chaczy uniwersytetu tutejszego, którzy główne 
odgrywali role na komersie Wagnerowskim dziś 
został urzędownie ogłoszony. Dwaj z nich, a mia­
nowicie były prezes rozwiązanego po tym komer­
sie stowarzyszenia niemieckich studentów Hafort, 
i drugi, który miał głównie inkryminowaną mo­
wę, Bahr zostali z tutejszego uniwersytetu wyda­
leni na zawsze. Przysłużą im prawo rekursu do 
ministra oświaty, z ktorego prawdopodobnie zro­
bią nżytek. Dzienniki tutejsze notują ten fakt bez 
żadnych komentarzy. Coby to był za gwałt, gdyby 
słowiańscy studenci dopuścili się czegoś podo­
bnego.

Austrja i Węgry.
W iedeń 6 . kwietnia. Izba poselska załatwiła 

następujące petycje z Galicji. Petycje gminy Ko- 
smacza powiatu bohorodczańskiego o bezpłatne 
pobieranie solanki z ź jdła w Rosulnie (wniesioną 
przez posła Ozarkiewicza) i Rady powiatowej w 
Myślenicach o Dadanie mieszkańcom tego powiatu 
prawa do pobierania solanki z Wieliczki za oka­
zaniem świadectwa zwierzchności gminnej (wnie­
sioną przez śp. Bauma), przekazano rządowi do 
uwzględnienia. — Petycje Wydziału powiatowego 
w Brodach o zmienienie niektórych paragrafów 
ustawy o pomorze na bydło (wniesioną przez po­
sła Kielanowskiego) i Rady powiatowej w Nisku
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V tej samej sprawie (wniesioną przez pos. Obor­
skiego) przekazano rządowi do ocenienia i ile mo­
żności zaradzenia. — Nad petycją gminy Trucha- 
nowa pow. Stryjskiego o zaprowadzenie na nowo 
serwitutów gruntowych, wykupionych, jak jej się 
zdaje, z jej krzywdą (wniesioną przez posła Ja ­
sińskiego); nad petycjami gmin Borodczyc, Cho- 
dokowiec, Czeremchowa, Dźwinogrodu, Sokołówki, 
Wierzbicy i Zalesia powiatu Bobreckiego, o znie­
sienie dodatków do podatków na cele indemni- 
zacji, tudzież nad takąż petycją gminy Brzyniec 
tego powiatu (wszystkie wi iesione przez posła Ku- 
łaczkowskiego) postanowiono przejść do porządku 
dziennego. Petycję pocztmistrzów powiatu Nowo­
tarskiego o podwyższenie płacy za konną jazdę 
(wniesioną przez posła Chełmeckiego), przekazano 
rządowi do ocenienia. — Petycję Jerzego Dubne- 
ra, prowizjonowanego dozorcy w warzelni soli w 
Delatynie o rehabilitację pod względem podwyż­
szenia prowizji (wniesioną przez posła Puzynę), 
przekazano rządowi do ocenienia. Petycję Jerzego 
Lotza, byłego woźuego, o rehabilitację lub eme­
ryturę (wniesioną przez posła Hausnera), odstą­
piono poprostu rządowi.

Ziemie polskie.
Poznań 7. kwietnia. Walne zebranie Kółek 

rolniczy h na powiat krotoszyński zagaił w Kro­
toszynie dnia 3. b. m. p. Franciszek Chełkowski, 
prezes Kołka krotoszyńskiego. Gospodarz Jeżak 
przywitał patrona Kolek w lmien u włościan. Pa­
tron wezwał, według porządku obrad, gospodarza 
Brodalę do odczytania rozprawy na tem at: „Jak
włościanie mają wychowywać swoje dzieci, aby 
były pracowitymi i zamożnymi gospodarzami.“ Na­
stępnie gospodarz Szczotka przeczytał swoją pra­
cę: „Jaka jest różnica pomiędzy gospodarką po
dawnemu, a gospodarstwem postępowem?" Obszer­
na ta praca, na dwóch przykładach oparta, prze­
konała wszystkich, że i u włościan postępowe go 
spodarstwo jest niezbędne, jeżeli włościanie chcą 
siebie utrzymać i dzieci swoje należycie wyposa­
żyć. Dalej p. Henryk Krzyżanowski miał znakc 
mity odczyt o pi cy, oszczędności i trzeźwości. 
Złote były wszystkie słowa prelegenta, a o oszczę­
dności cudne porównania i obrazy, poparte wier 
szami z satyry bisknpa Krasickiego. Wszystkie te 
trzy wypracowania warte były wygłoszenia metyl- 
ko pomiędzy obecnymi może ze 100 osobami, ale 
i na waluem zebraniu, gdzieby i kilka razy tyle 
osób było. To też szanowny patron uprosił sobie 
od prelegentów prace do oddrnkowania i przesła­
nia do wszystkich Kółek. Jak zwykle, tak i tym 
razem, patron upominał do zabezpieczenia od o- 
guia i gradu. Włościan z samego Kółka krotoszyń­
skiego jest przeszło 30 zabezpieczonych. Nie mała 
to liczba, a pociecha dla patrona. Delegaci z Kół 
ka jutrosińskiego przywieźli braterskie pozdrowie­
nie, a prezes książę Zdzisław Czartoryski, przy­
słał telegram, że dla pożaru stawić się na zebra­
niu nie może.

Zacny Patron, otoczony obywatelstwem pra­
wie całem powiatu krotoszyńskiego i kilku ducho­
wnymi pożegnany został serdecznemi słowy przez 
Zmyślonego młodszego, który po swojsku ale pod­
niośle dzięki składał za te Kółka i za te uauki 
z pożytkiem wielkim dla dobrobytu włościańskiego 
czerpane. Okrzyk z piersi wszystkich „Niech żyje 
Patron 1“ zakończył to bardzo zajmujące zebranie. 
Patron rozdał pomiędzy zebranych po trzy ksią­
żeczki treści rolniczej. Wspólny obiad wreszcie za­
kończył tę ucztę duchowo-rolniczą.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 5. kwietnia. Telegram warsza­

wskiego Dniewnika potwierdza oficjalnie wieść o 
nowym procesie politycznym, wyznaczając mu ter­
min na przyszły wtorek, 9. b. m. Proces odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętych, przed delegowa 
nym sądem senackim. Pomiędzy 17 obżałowanymi 
(10 mężczyzn i 7 kobiet), którzy przed kratkami 
staną telegram wymienia jako główniejszych: 
B o g d a n o w i c z a ,  stanu szl. chockiego , S t e f a ­
n o w i c z a ,  syna popa, B u c e w i c z a ,  dymisjono­
wanego lejtnanta marynarki wojennej i weteryna­
rza P r y b y ł o w a .  — O dynamitowym wybuchu, 
skierowanym przeciw mieszkaniu p. Urbana, pro 
fesora gimnazjum w Taganrogu, nie mamy dotąd 
bliższych szczegółów. Taganrogski Wiestnik tyle 
tylko dodaje do znanych już poprzednio, że w 
kilka dni potem pojawiły się porozlepiane prokla­
macje, sporządzone zapomocą hektografu, w imię 
niu jakoby „ młodzieży gimnazjalnej “ , która—wi­
dząc bezskuteczność skarg zanoszonych w drodze 
legalnej na oburzające postępowanie profesora, 
który niedość, że tyranizował uczniów (kilku z je ­
go powodu zostało wypędzonych z gimnazjum), 
lecz szczepił nadto demoralizację, namawiając do 
wzajemnego szpiegowania i donoszenia jednych 
na drogich — w ostateczności chwyciła 
zię dyuamitu, jako jedynego środka zwró­
cenia uwagi powszechnej na to , co się dzieje w 
gimnazjum Śledztwo prowadzi się energicznie, ale 
dotychczas bez skutku. Od dwudziestu lat prze­
szło jak rząd carski zajął się reorganizacją poli­
cji, a dotychczas nie może się z nią uporać. Spro­
wadzono nawet, jak wiadomo, na nauczycieli mi­
strzów w szpiegowaniu aż z nad Sekwany, badano 
organizację policji państw różny ch, ale i to na nic 
się nie przydało. Szczególnie ostatniemi laty zmia­
ny coraz częstsze. Nie minie pół roku, ażebyśmy 
nie nsłyszeli o obaleniu tego, co uważane było 
przedtem za jedyne remedium, mające zapobiedz co­
raz wzrastającej ilości bezprawiów najrozmaitszego 
rodzą , rozruchom uczącej się młodzieży i nałogo­
wi spisków polityczuo-społeczuych. Ouegdaj dono 
biliśmy o założeniu nowej szkoły dla oficerów 
żandarmskich, a dziś mamy do zanotowania fakt 
przeciwnej natury, tj. nie o założeniu, lecz o ska­
sowaniu pewnej instytucji policyjnej. Jest nią in­
stytucja „uradników,* na którą liczono niedawno, 
jak na trzy króle w straszaku. Doświadczenie o- 
kazało, że po zaprowadzeniu uradników złe za­
miast się zmniejszać, jeszcze zię zwiększyło, z tej 
prostej przyczyny, że uradnicy często pierwsi da­
wali przykład złego. Skasować tedy uradników 
postanowiła komisja, obradująca pod kierunkiem 
Kachanowa, a na miejsce ich uformować nowy ro­
dzaj policji ziemskiej i sprawuikowi podwładnej, 
przyczem, jak się dorozumiewać godzi, w celu o- 
chronienia większej własności od coraz bardziej 
wzrastającego apetytu włościan na cudze lasy, pa­
stwiska i role, dozwolonem będzie obywatelom 
ziemskim zaprowadzać i utrzymywać własnym ko­
sztem po kilku lnb kilkunastu (stosownie do wiel­
kości dóbr) osobników w mowie będącej policji, 
dla wyłącznej opieki i obrony przeciw mużyckim

zachciankom. Tacy stróźe bezpieczeństwa obywa­
telskiego będą uważani na równi ze stróżami rzą­
dowych interesów i cieszyć się jednakową powagą 
i płacą. — Obywatel honorowy, Dorwajt, w któ­
rego mieszkaniu znaleziono pieniądze, skradzione 
przez Mielnickiego, został, jako niewinny, puszczo­
ny na wolność; za kratą w tej sprawie siedzą tyl­
ko obaj Mielniccy, ojciec i syn Borys.

W Petersburgu, pod opieką W. ks. Sergjusza, 
istnieje od lat dziewiętnastu „ochrona" dla dzieci 
żydowskich, tym lub owym sposobem złapanyc 
do pr„„ osławja (najwięcej dzieci żydów żołnierzy). 
Oprócz ks. Sergjusza, opiekują się ochroną p ra­
wie wszyscy członkowie domu carskiego i kilka­
naście osób ze stanu arystokratycznego. Ochrona 
obecnie liczy 40 neofitów; od czasu założenia swo­
jego kosztem jej pobierało wyższe wykształcienie 
20  żydów prawosławnych, w uniwersytecie, aka- 
demji medycznej i seminarjum duchownem. Będzie 
więc mieć, albo już ma, kilku popów rasy se­
mickiej.

Wedłng sprawozdania urzędowego, w dzienni­
ku Russkij Inwalid, wszystkich wojsk, „regular­
nych, (a zatem bez 150 tysięcy nieregular­
nych), w roku 1881 było: 33.782 generałów szta- 
bn i oberoficerów i 858.275 podoficerskiego i żoł­
nierskiego stopnia. W ciągu wspomuianego roku 
ubyło: 2.650 generałów sztab i oberoficerów i 

270.161 stopnia żołnierskiego — a przybyło 
1918 generałów i różnych oficerów i 224.370 
żołnierzy, z czt-go wypada, że w roku przeszłym 
regularne wojsko składało się z 33 050 genera 
łów wraz z oficerami i 812.484 żołnierza. Naj 
więcej ubyło generałów i oficerów z powodu dama 
im dymisji (2019), a z powodu zgonu 512. Co 
do żołnierzy, to najwięszy ubytek spowodowało 
zaliczenie 210.126 do rezerwy, 20.588 uwolniono 
do domu dla poprawy zdrowia, a nareszcie 12.336 
zmarło. Roczny kontyngens dla armji i floty wy­
nosił w roku zeszłym 212.000. Lata służby: 5 dla 
piechoty i jazay, 6 dla artylerji i lużymerji, 
po wysłużeniu których żołnierz wpisuje się do 
rezerwy.

K R O N I K A .
Lwów dnia 9. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei Karola 
Ludwika, p. 81 ad ko w s ki, ma się znacznie lepiej; 
przebieg choroby normalny, i jest nadzieja rychłego 
wyzdrowienia. — Ks. Leander P o n i ń s k i ,  który jak 
nam jnż telegrafowano, spadł w Pradze z konia, nie 
jest według Pokroku zagrożony śmiertelną chorobą. 
Sztabowy lekarz oświadczył, że młody porucznik zo­
stanie zachowany przy życin. — Jan Niecznja De m­
bi ński ,  urodzony w Krakowie w r. 1808, obywatel 
i żołnierz wojsk 'austrjackich i polskich, zakończył 
tamże w sobotę życie. — Aleksander Mi e r z y ń s k i ,  
rządca szpitala w Przemyślu, zmarł dnia 2. bm. na 
chorobę płuc. — Dnia 7. bm. zmarł w Paryżu Lu­
dwik Ye n i l l o t .  Urodzony w r. 1813, jnż w 23 
rokn życia rozpoczął zawód publicystyczny. Najgło­
śniejszą była czynność jego jako kierownika klery- 
kalnego Universa. — Intendent b. królewskiego zamku 
w Warszawie, S t e c z k o ws k i ,  mianowany został po­
mocnikiem zarządzającego pałacami carskiemi w War­
szawie; p. S. obejmuje te obowiązki po p. Kwieciń­
skim, który na własne żądanie został uwolniony od 
służby.

Plakaty wyborcze. Z powodu pojawienia się 
plakatów żydowskich, polecających kandydaturę p. Ro­
manowi cza, otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie: Jak nam donoszą, pojawiły się ży­
dowskie odezwy wyborcze na korzyść kandydata p. 
Tadensza Romanowicza, które zaopatrzono także w na­
sze podpisy. Niniejszem oświadczamy, żeśmy tych 
odezw nie podpisali i prosimy pp. wyborców izraelic- 
kich, aby w interesie prawdy i nczciwości, który wi­
nien nawet w najgorętszej walce wyborczej górować 
nad wszystkiemi r  iględami, niniejsze oświadczenie 
nasze przyjęli do wiadomości. We Lwowie, dnia 8 . 
kwietnia. Hersz Ornstein, rabin. Bernhard Lówen- 
stein, rabin i kaznodzieja.

Proces socjalistów rozpocznie się wkrótce 
przed tutejszym zwykłym trybunałem. Oskarżeni są: 
Michał Drabik, szewc; Jan Kozakiewicz, szewc; Ka­
zimierz Tychowski, słuchaez filozofji; Zygmnnt Sido- 
rowicz, nezeń akademji sztnk pięknych w Krakowie; 
Lndwik Sosnowski, lakiernik; Michał Sosnowski, 
szklarz; Jan Hobak, szewc; Michał Hobak, litograf; 
Apolinary Kozaczek, szewc; Józef Kozaczek, nczeń 
seminarjnm nancz. we Lwowie; Hnbes Jan, fotograf; 
Michał Zachajewicz, szewc; Karol Konieczny, szewc; 
Antoni Knpiński, szewc; Dymitr Klimowicz, szewc; 
Leon Bratro, szewc; Karol Abrysowski, kuśnierz; 
Jan Wojciechowski, szewe; Józef Grenik, szewc; Jó­
zef Saper, lakiernik; Jan Knźmicz, słuchacz wydz. 
filozoticznego; Adam Krajewr-ki i Fryderyk Kahofer, 
współpracownicy Sztandaru i Strażnicy -, Jan Stroń- 
ski, nczeń seminarjum nanczycielskiego; Gustaw Gru­
szecki, dyetarjusz; Koman Hapej, dyetarjnsz; Oskar­
żeni są o zbrodnię gwałtu publicznego przez wymu­
szenie i o występki z §§. 285., 286 , 287., 305.

Składki. Dla rodziny po śp. Horainie otrzy­
maliśmy od p. Józefa J. 1 złr., dla weteranów z r. 
1831 od p. T. z labeta 2 ztr. 40 ct.

Prezesem  Tow. św. Józefa z A rym atei we 
Lwowie został na miejsce ks. Leonarda Soleckiego 
mianowany ks. Zygmnnt Odelgiewicz, proboszcz ko­
ścioła św. Mikołaja. Ks Soleckiego, który wyjechał 
już na probostwo w Milczycach w djecezji przemy 
sklej, żegnał na pełnem posiedzeniu Towarzystwa se 
kretarz p. Nowak z żalem, który zresztą we wszyst­
kich sferach obndziło przesiedlenie się tego gorliwego
1 nadzwyczaj sympatycznego kapłana.

Pierwsze posiedzenie kółka nanczyciel­
sk iego szkół wyższych odbyło się przedwczoraj, 
t. j. w sobotę, o godzinie 6ej w sali fizyki wyższej 
szkoły realnej.. Na wstępie wyraził dr. Zygmunt Sa- 
molewicz jako przewodniczący kółka swe zadowolenie, 
że do kółka przystąpili zarówno nauczyciele obydwu 
narodowości, nadto że w poczet członków wpisało się 
także wiele osób nie należących do stanu nauczyciel­
skiego; między nimi ks. prałat Lndwik Jurkowski, 
który na pierwsze potrzeby kółka ofiarował kwotę 
20 złr. Wedłng porządku dziennego odbył się wybór 
uzupełniający jednego członka wydziałn. Wybrano 
prof. St. Librewskiego. Nastąpił wykład prof. K. Star 
kia o wypracowaniach piśmiennych w ogóle, w szcze­
gólności zaś w szkołach realnych. Prelegent bardzo 
dowcipnie i zajmująco roztrząsał sprawę przeciążenia 
uczniów, upatrując jedne z ważnych przyczyn w zbytkn 
pisaniny, obarczającej zarówno i nauczyciela — szcze 
gólniej nauczyciela języków żyjących, i udowadniał, 
że wykonanie rozporządzenia ministerjalnego, doty­
czącego wyznaczania terminów wypracowań piśmien­
nych z początkiem rokn szkolnego, nastręcza w wy­
konaniu nie małe trudności. Z kolei co do wypraco­
wań w językach klasycznych (w gimnazjach) wyrazi

prof. Aleksander Borkowski w osobnym wykładzie 
obok trafnych nwag dotyczących w ogóle wychowania, 
swoje osobiste zapatrywanie, że pisanie tak zwanych 
preparaeyj nie prowadzi do celn, dalej, że liczba za­
dań domowych łacińskich powinnaby być dla nczniów 
klas wyższych znacznie ograniczoną, podczas gdy wy­
pracowania domowe greckie w klasach wyższych mo­
głyby być zniesione, jako nie przynoszące w rzeczy­
wistości prawie żadnego pożytkn. Dyskusją nad tymi 
nader ważnymi przedmiotami odłożono na wniosek 
dra Lewickiego do następnego posiedzenia.

Z prokuratorji państwa otrzymaliśmy nastę­
pujące doniesienie: Upraszam, na podstawie § 19.
nstawy pras., o nmieszczenie sprostowania w nastę­
pującym nnmerze: „Dzień. P. z dnia 5. kwietnia
1883 Nr. 77 umieścił w kronice dto Lwów 4. kwie­
tnia 1883 pod napisem „Komisja śledcza" wiadomość: 
że p. Mehoffer, prokurator państwa w Czerniowcack, 
zawikłany w głośną swego czasn sprawę oszustwa 
Lntingerów, został w sobosę zasnspendowany.— Całe 
to doniesienie jest zmyślone i nieprawdziwe."

Lwów duia 8 . kwietnia 1883.
C. k. Nadprok iratorja państwa.

Zdański.
Rant prawników zgromadził w sobotę przeszło 

200 osób w sali Frohsinu w hotelu Źorża. O godz. 8 
wieczorem wykonano wzorowo serenadę Braga na skrzy­
pce , fortepian i baryton, poczem nastąpiło przedsta­
wienie teatralne. W jednoaktówkach kr. W. Bobrow­
skiego „Nie mów hop" i Benedixa „Broń niewieścia" 
poznaliśmy siły amatorskie, bez przesady oceniając, 
znakomite, a p. Marynowski, który w obydwu blnet- 
kacli występował, zyskał powszechny poklask, dzięki 
prawdziwie scenicznym zaletom, jakie gra jego wyka­
zała. Nie mniej też zasłużyły sobie na nznanie pani 
Lehmanowa, która z dystynkcją w mchach i z pra 
wdą w dyalogn wywiązała się ze swej ro li, i p. Sa- 
ohanek. O godz. 10 podano herbatę, poczem z humo­
rem i życiem tańczono do gods. 3 z rana.

Ania politechnik i lwowskiej otrzyma odpo­
wiednią swej architektonicznej piękności dekorację ar­
tystyczną, a pan minister oświaty i wyznań posta­
nowił, aby ozdobieniem jej zajęły się siły artystyczne 
krajowe, w którym to celu rektorat politechniki po­
rozumieć się miał ze szkołą sztnk pięknych w Kra­
kowie. Dyrekcja tej szkoły zastanawiała się jnż nad tą 
kwestją i oświadczyła się z wszelką gotowością pod­
jęcia się dekoracji malarskiej. Dyrekcja szkoły sztuk 
pięknych proponuje wykonanie malowideł al fresco, 
i mniema, te jedenaście pól, znajdujących się w części 
attykowej po nad głównym gzymsem anli, w prze­
strzeniach między karjatydami, nie nadają się roz­
miarami swemi do wielo figur kolosalnych, że zatem 
liczba figur musi być stosunkowo ograniczona. Względy 
zaś architektoniczne i wysokość nmieszczenia obrazów 
wymagają właśnie pewnej kolosalności. Jedenaście o- 
brazów o 230 centym, wysokości, a 300 centym, sze­
rokości, powinneby stanowić cykl scen logicznie ob­
myślanych, o motywach wzniosłych, wyższych kompo­
zycją i wykonaniem po nad skalę rodzajowego malai - 
stwa. Należałoby nżyć postaci wielkich badaczy i 
reprezentantów umiejętności i na jedenastu polach 
stworzyć jedenaście grnp takich sławnych i zasłużo­
nych mężów, w których gronie znaleźliby miejsce 
także najznakomitsi badaeze polscy, jak Kopernik, 
Brudzewski, Śniadecki i inni.

Jeszcze o skroplenia tlenn. W liczbie po- 
winszowań z powodn skroplenia tlenn otrzymał pro­
fesor Wróblewski następujący telegram z Paryża od 
członka paryskiej akademji umiejętności Debray’go 
i od sekretarza stałego tejże akademji Dnma8’a, wiel­
kiego francuskiego chemika: Professeur Sigismond
Wróblewski Cracovie. Mes felicitations et celles de 
Mr. Dumas. Dehray.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbowa za­
mianowała kontrolorów podatkowych: Ferdynanda
Rottera, Edmunda Yeitha, Jerzego Jnnga i Michała 
Witoszyńskiego poborcami podatkowymi, zaś adjunktów 
podatkowych: Karola Rosenberga-Korczyńskiego, Kle­
mensa Zieleniewskiego, Adolfa Smerzę, Edwarda We- 
tscherka, Franciszka Żurawskiego, Karola Hohenber- 
gera, Józefa Kwiecińskiego, Jana Hommera i Jana 
Terleckiego kontrolorami podatkowymi. — Naczelny 
dyrektor poczt przeniósł pocztmistrzów Franciszka 
Ostoję Stobieckiego z Doliny do Podhajec, Lwa Gie­
rowskiego z Ghodaczkowa do Doliny i Ignacego Smi- 
szkiewicza z Wybranówki do Oleska; dalej ekspe- 
djenta pocztowego Władysława Rachalskiego z Wo- 
licy do Sokołowa koło Stryja, następnie nadał posady 
ekspedjentów pocztowych w Krechowicach ekspedyto­
rowi Ludwikowi Hochleitnerowi, w Tymowie ekspe­
dytorowi Onufremu Baissie, w Czerlanach byłej ekspe- 
djentce Engenji Beck, w Chodaczkowie pensjonowa- 
nemn kapitanowi Wilhelmowi Marassanyemn, nare­
szcie w Szczawnem ekspedytorowi Kazimierzowi Osu- 
cliowskiemu.

Wiadomości kościelne. Arckidyecezja lwowska. 
Dnia 31. r m. odbyła się w kaplicy ks. bisknpa- 
snffragana instytucja, a dnia 3. kwietnia w katedrze 
instalacja ks. Ant. Manasterskiego na kanonią fund. 
Czołhańskich przy p. t. kapitnle metropolitalnej. Ks. 
kanonik Manasterski obejmuje zarazem rektorat semi­
narjnm kleryków i zamianowany został referentem kon 
systorskim. Przeniesieni: Ks. M. Kordecki z Jezior­
nej do Oleska i ks. Zygmnnt Jarosz z Oleska do 
Czerniowiec. Ks. M. Kolankiewicz, wik. czerniowiecki, 
został kapelanem PP. Ursznlanek w Gzerniowcach. 
Ks. Jan Kowalski, dziekan brodzki, zrezygnował 
z godności dziekana, który to nrząd powierzony zo­
stał tymczasem ks. J . Porębskiemu, kapelanowi lok. 
w Pieniakach. Ks Marc. Urysz, wik. przy kościele 
św. Anny we Lwowie, został zamianowany admini­
stratorem opróżnionej tejże parafii. Ks. Al. Cisło, 
wik. w Dolinie, ks. A. Skalski, wik. w Złoczowie, 
i ks J . Świątkowski, wik. w Cieszanowie, otrzymali 
nominację na kapelanów wojskowych II. klasy przy 
rezerwie. Ks. Aleksy Iwanów, kapł. djec. knjawsko- 
kaliskiej, objął z dniem 6 . bm. kapelanią prywatną 
przy szpitaln i zakładzie Sióstr miłosierdzia w Bur­
sztynie.

Djecezja krakowska. Dnia 31. marca, zaopatrzo 
ny św. Sakramentami, zmarł ks. Ignacy Patyński, 
proboszcz parafii św. Krzyża i rektor domn księży 
Emerytów w Krakowie, były kanclerz, później radca 
konsyatorza Unego, nr. 1823, ord. 1849, b. 1873. 
Administratorem osieroconej parafii mianowany został 
ks. Wacław Cholewiński, prof. katechetyki i metod, 
na wydziale teolog. Administratorem w Zakliczynie 
od Siepraw został ks. Franciszek Kamski, miejscowy 
wik. ad personam zmarłego ks. proboszcza. Ks. Ant. 
Blacha, kapł. djec. tarnowskiej, przyjęty do djecezji 
krakowskiej, przeznaczony na posadę wik. z dniem 
12. kwietnia do Podgórza, zkąd ks. J . Stachowicz 
przeniesiony do Białej, a ks. A. Skrudziński z Białej 
do Rybny. Ks. Leopold Fleischer, dotychcz. wikary 
w Mucharzu, przeznaczony jako administr. in spirit. 
do Lipnika.

Nowa kapela 85. pnłkn, od trzech miesięcy 
ćwiczona przez kapelmistrza p. Antoniego Forka, pro­
dukowała się wczoraj rano po raz pierwszy w mie­
ście naszem i wywarła korzyztne wrażenie.

O śp. Starzyńskiej otrzymaliśmy z Pokucia 
następujące wspomnienie : Znów przychodzi nam ze
smutkiem w księdze żałobnej zapisać imię przezacne, 
acz nie rozgłośne. Dn. 30. marca br. złożono do gro­
bu w Zadarowie zwłoki śp. Józefy z Żnrakowskich 
Starzyńskiej, właścicielki licznych włości. Śp. Józefa 
była jedyną córką śp. Jana Żurakowskiego, wielce za­
cnego męża i fundatora licznych stypendjów. Po ką- 
dzieli pochodziła ona z Baranieckiej, zrodzonej Słone- 
ckiej, której ród odznaczający się zamożnością i pra­
wością obywatelską, zażywał w kraju wielkiego wzię­
cia i znaczenia. Śp. Józefa odziedziczywszy znaczny 
majątek po ojcn, osiadła stale w Zadarowie, a odda­
wszy się zupełnie macierzyńskiej pieczy około licznych 
krewnych i Indu, zasłynęła wnet niepospolitemi sale- 
tami serca. Dobroczynność jednała jej nie tylko n 
krewnych, ale i n obcych szacnnek i miłość, a lud 
wiejski rozległych jej dóbr kochał ją jako swą opie­
kunkę. Wielkie to serce odczuwało zawsze każdą 
potrzebę uciśnionych, a prawica nie wiedziała o tern, 
co świadczyła lewica. Mimo kilkumiljonowej fortuny, 
nie wychylała się ona ze swego zacisza wiejskiego, 
ale na rodzinnej glebie pracowała nieustannie około 
dobra kraju i Indu. Czując potrzebę oświaty, ciągle 
pracowała nad podniesieniem Indu, zakładała i utrzy­
mywała własnym kosztem szkoły i budowała świąty­
nie. W Tnrylczu, na Podolu, wybudowała wspaniały 
kościół, a niebawem potem drngi w Korościatynie i 
cerkiew w Zadarowie. To też stolica apostolska prze­
syłając swe błogosławieństwo, udekorowała ją zarazem 
orderem papiezkim. Cześć jej pamięci!

„ K u r je r  warszaw ski4* nie umie czytać tele­
gramów. Niedawno temu umieścił telegram ze Lwowa 
tej treści, że prof. Zacharjewicz jn ż  został wybrany 
do Rady państwa, gdy to dopiero jutro nastąpić może, 
a dziś czytamy: „Wiedeń 6 . kwietnia. Dzisiejszej 
nocy miasto nasze było widownią, wielkiego pożaru. 
Spłonęły zabudowania Prateru, Frendenan i Renn- 
platzn (!), pawilon cesarski i wielka trybuna należąca 
do Jockeyklnbn." Spłonęły rzeczywiście, jak już do­
nieśliśmy, dwie loże na placn wyścigowym. Kurjer 
warszawski nie powinien zapatrywać się na humo­
rystę K.urjera lwowskiego, p. Wł. Zagórskiego, który 
przeniósł ongi Kalafat z Enropy do Azji, a w czasie 
serbsko-tnreckiej wojny imaginował sobie niesłychane 
batalje na niebywałych terenach. Wolno wesołym 
chochlikom i różowym debarderom znęcać się nad 
wiedzą gimnazjalną — ale Kur. warsz. powinien 
znać przynajmniej topografję stolic europejskich i nie 
budować kamienic na torach wyścigowych.

Spadek po rabinie Schreiberze. Czytamy 
w przemyskim Sanie: Stroh, młody izraelita rodem 
z Łańcuta, należący do chórn śpiewaków w bożnicy 
postępowców, poszedłszy przed 2 tygodniami do bo­
żnicy ortodoksów przy Jagiellońskiej nlicy na modli­
twę, został tamże napadniętym i obitym przez hała­
strę zacofańców, dlatego — że jako należący do śpie­
waków synagogi postępowców, odważył się wejść do 
bożnicy hnsyckiej. Zajście to rzuca jaskrawe światło 
na stosunki żydowskie i uwydatnia, co za bntę wy - 
wiera zacofane wychowanie chaiderów, nrządzonych 
w dnchu rabina Schreibera.

Germanizacja. Przysłano nam odcisk następu­
jącej stampilji: Anton Kuliński Kunsthandlung Tar­
nopol. Możeby p. Kuliński poświęcił się rozpowsze­
chnianiu dzieł sztuki w Schlnckenan, zkąd posłnje 
Herbst.

P. K. Łnkńszewicz we Lwowie otrzymał od 
kk. Postamt Błażowa jakiś Postauftrag zuriick.
P. Ł. słusznie oburza się na te drwiny ekspedytora 
błażowskiego z nstaw krajowych.

Komitet kolejowy rzeszowski przyspiesza 
swe posiedzenie z powodn ważnych wiadomości, otrzy­
manych z Wiednia i zaprasza swych członków na 
dzień 17. kwietnia o godzinie 11 ej przed południem 
do Rzeszowa.

Przemyśl 7. kwietnia. Wczoraj odbył się w mie­
ście naszem doroczny jarmark, przypadający na rn- 
skie Zwiastowanie. Mrowie jednak przechodzi po czło­
wieku, gdy przypomni sobie, w jakiem brnąć mnsiał 
błocie po tutejszej targowicy, która jest jnż sławna 
pod tym względem z mowy hr. Krnkowieckiego, mia- 
nej niegdyś w sejmie w sprawie kopytkowego naszego 
miasta. Ale wtedy nie było je izeze dzisiejszej nowej 
targowicy dla koni, gdzie to błoto sięga bez wszel­
kiej przesady aż po same kolana, a kto chce zacho­
wać równowagę, by jaki interes tam załatwić, mnsi 
po formalnych trzęsawiskach z największym mozołem 
nsiłować wtargnąć na rozrzucone tn i ówdzie knpy 
śmiecia miejskiego, które tam zapewne zamiast szutru 
bywa wywożone. Jestto więc bardzo wielkiem szczę­
ściem dla pp. kupców i hodowców koni, że Towa­
rzystwo gospodarskie, dając w zeszłym rokn inicja­
tywę do zaprowadzenia nowych wiosennych jarmarków 
na konie w kilkn znaczniejszych miastach Galicji — 
Przemyśla wcale nie uwzględniło. Panowie ci bowiem 
byliby tutaj w najfatalniejszem położenin, nie dowie­
dziawszy się wprzód od fachowych w tej mierze ra ­
dnych miejskich, w jaki to sztuczny sposób w tych 
nadsańskich zmnliskach konie próbować należy. Wszak 
wczoraj byłem naocznym świadkiem, jak pewien wło­
ścianin, jadąc tamtędy na wcale pokaźnym i silnym 
koniu, zapadł się w błoto do tego stopnia, że aż 
kilku ludzi potrzeba było, aby go wraz z koniem 
ztamtąd wydobyć. Prawda, że działo się to kn najwię­
kszej wesołości innych uczestników targn, którzy na 
wspomnianych kupach śmiecia, trwalsze stanowisko 
zdobyć sobie potrafili, ale smntny w rzeczy samej 
fakt ten, powinien przecież nakłonić tutejszy magi­
strat do tego, żeby już raz na serjo pomyślał o na- 
leżytem urządzeniu całej targowicy, która w obecnym 
stanie nawet życin biednych zwierząt zagrażać może. 
Skoro zaś od czasn objęcia rządów miasta przez obe­
cnego burmistrza, zaprowadzono rzeczywiście tutaj 
bardzo wiele ulepszeń pod względem zewnętrznego po­
rządku w mieście, to żadną miarą nie godzi nam się 
wątpić, że dbały tak o dobro swojego grodn pan 
burmistrz, raczy po kolei i na targowicę zwrócić 
swoją nwsgę. Cóż bowiem pomogą nam wszelkie roz­
prawy o podniesieniu hodowli bydła krajowego wobec 
zamknięcia granicy dla obcej produkcji, jeżeli nawet 
w tak handlownem mieście jak Przemyśl, nie mamy 
dogodnego miejsca, gdziebyśmy spieniężyć mogli nasze 
bydło.

Gorlice 6 . kwietnia. Od kilkn dni delegacja, 
wysłana przez Wydział krajowy, odbywa tu w Ra­
dzie powiatowej rewizję kasy, a o skutkach tej pra­
cy nie omieszkam donieść. W Rozdzielń, wsi nale 
żącej do parafii Męcina-Wielka, wystąpiła prorokini, 
do której zabobonny Ind okoliczny tłnmnie bieży. 
Jest to wieśniaczka zamężna i dzietna.

Warszawa 5. kwietnia. Ruch emigracyjny ko­
lonistów niemieckich z Królestwa na chwilę nie nsta- 
je, przeciwnie, bezustannie wzrasta. Ostatnie wykazy 
gubernialne podają, iż z gnbernii aliskiej przesie 
dliło się 29 rodzin kolonistów, z piotrkowskiej 4, 
z łomżyńskiej 4, z płoekiej zaś 11 rodzin. W innych 
guberniach ruch omawiany jest znacznie słabszy, tak, 
iż wykazy zaznaczają najwyżej po jeinej rodzinie 
emigrującej na miesiąc. Lecz co nderza w ostatnich

wykazach, to to, że w liczbie nazwisk, p r z e s ie d la ją c y c h  

się, spotykamy kilka nazwisk czysto polskich. Czyż­
by rnch emigracyjny obejmował jnż i naszych wło­
ścian ?

Warszawa 6 . kwietnia. Kurjer codzienny do­
wiaduje się, że w widokach oszczędności ma być zwi­
nięty wydział komedji w tak zwanym małym tatrze  
i pozostawiona w nim jedynie operetkowa trnpa. — 
Panna Marja Wisnowska podpisała dnia wczorajszego 
kontrakt z dyrakcją warszawskiego teatru, obowią­
zujący na jeden rok.

Na Litwie. Gazeta Polska otrzymała z pod 
Mińska list, w którym tak jest opisana podróż pięcio- 
milowa: „Wyjechałem . domu (koło Radoszkowicz) 
o czwartej z przedświtem i, ledwie minąłem karczmę 
(pół wiorsty od dworu), śnieg zaczął pad-ić, potem 
zawieja, a dalej — zamieć. Cofać się nie mam zwy­
czaju, więc na przebój jechałem dalej. Cóż powiecie ? 
Dopiero o godzinie 12. w południe dobrnąłem do 
Łuskowa (dwie mile), przebijając się przez zaspy ; 
tn zaś zalgnąłem tak, że bez pomocy ani msz dalej. 
Do wieczora siedziałem śród śnieżnych gór, aż Indzie 
ze wsi, za sutą naturalnie zapłatą, wykopali mnie 
przecie. Interes pilny, księżyc z za śnieżnych tuma­
nów rzneał nieco blaskn na zawichrzoną ziemię — 
pojechałem, i... o północy dociągnąłem do Papierni 
(karczma). Dwadzieścia godzin drogi, a ujechałem 
od domu — trzy mile. Tn jnż nocleg, bo i konie 
wybiły się z sił, i ja z furmanem byliśmy wygło­
dzeni. Nazajutrz, równo ze świtem, ruszyliśmy z no­
clegu, a w Mińskn stanąłem zaledwie na pierwszą 
z południa. Wsie po drodze — jal w twierdzy: sie­
dzą wyżej dachów w zaspach, jak oprowadzone mn- 
rem fortecznym. Zamieć, znalazłszy oparcie na plo­
tach, podnosiła te wały wyżej i wyżej, aż wszelkie 
zabudowania znikły z widowni. Konie do połowy 
bioder w śnieg zapadały i tylko chrapanie ich prze­
rywało wycie zawieruchy. — Nie przeszkodziło to mi 
iednakże być nazajutrz na obławie... i łosia zabiłem. 
Tydzień temn niedźwiedź w Orpi padł z mojej ręki, 
a teraz łoś; zgodzicie się, że szczęście mi słnży, 
ak na początkującego myśliwca. Bodaj to L itw a! “

Tragiczny  wypadek zdarzył się w Konińskiem, 
jak się dowiaduje Kurjer Codzienny. Pan X., wła­
ściciel ziemski, był po deklaracji z kuzynką swoją, 
panną Z , wkrótce jednak poznał pannę Y. i z nią 
się ożenił. Opuszczona kuzynka, zakochana ciągle w 
uwodzicielu , przyjechała odwidzić nowożeńców, no­
sząc w seren nczncie zazdrości i zemsty; po kilkn 
dniach pobytn w ich domn, przywiedziona widocznie 
do rozpaczy widokiem szczęścia rywalki, postanowiła 
zgładzić ją z tego świata, i pewnego dnia, nalewając 
herbatę przy śniadaniu, wsypała do szklanki, skaza­
nej na śmierć, arszenikn , poczem wyszła z pokojn. 
Gospodyni domu niosąc napój do us t , spostrzegła w 
herbacie męty i jnż takowej nie chciała pić; mąż od­
dał jej swoją szklankę, a sam począł pić herbatę za­
trutą. Na to wchodzi sprawczyni zbrodni, i widząc, 
że właśnie jej ukochany pada ofiarą, wypowiada stra­
szną prawdę, i dobywszy resztki arszenikn z kieszeni, 
truje się sama. Obie ofiary skończyły życie w okrop­
nych męczarniach.

T e a tr  poznański ndzielił 15 osobom ze swego 
personalu dymisję. Na korzyść uwolnionych dane bę­
dzie benefisowe przedstawienie.

Karol hr. Łanckorońsbi, jak donosi Ali 
st-Chronik, przebywający od września r. z. na 

wschodzie, zajęty topograficznemi badaniami w Pam- 
pliilji, na połndniowem wybrzeżu Małej Azji, prowa­
dzi dalej roboty przedsięwzięte przez anstrjacką eks­
pedycje w Gjólbaszi. Di tąd pod kierunkiem zamiło­
wanego w archeologji i sztuce magnata poczyniono 
kilka ciekawych odkryć, mianowicie przy odkopywaniu 
tamże świątyni doryckiej i świątyni Hekaty w Kargi.

Ciekawy lis t  Kościuszki, pisany z Włocławka 
dnia 4. Intego (około 1784 r.) do jenerała Niesio­
łowskiego , czytamy w najnowszym numerze Kroniki 
Rodzinnej. Pisząc ten list bohater nasz, nie marzył 
jeszcze pewnie o tern, jaka go*w przyszłości czeka 
sława.

Oto brzmiezie listn:
„Jaśnie Wielmożny Mości Dobrodzieja!

Zaklinam na wszystko, co jest w życin najmil­
szego, to jest żozeczkę i dziatki (z tem wssystkiem 
Anusia ma podobieństwo do Cyganki), abyś chciał 
Jaśnie Wielmożny Pan Dobrodziej wyrwać mnie z miej­
sca tak nieprzyjemnego, kosztownego i nic jeszcze 
niemającego. Bóg widzi, słowa nie mam do kogo prze­
mówić, i dobrze, bo z wołami nigdy nie gadałem. 
Co za Gaskony! ale dam pokój opisom krajowców ; 
powiem tylko, że kraj piękny i tenby być powinien 
poczciwym i gospodarnym Litwinom przeznaczony, 
a nie im gnuśnym i niedbałym. Chciejcie mnie po­
wrócić do Litwy; chyba się wyrzekacie mnie, mnie 
niezdolnym widzicie słażenia wam!

Któż jestem, jeżeli nie Litwin, współrodak wasz ? 
od was wybrany, komnż mam wdzięczność okazywać, 
jeżeli nie wam? kogo mam bronić, jeżeli nie was i 
siebie samego? Jeżeli wag nie zmiękczą do wniesie­
nia o mnie na sejmie, abym powróć^, ja sam co 
złego sobie zrobię. Bóg widzi; bo złość mnie bierze, 
abym z Litwy w Koronie służył, a wy nie macie 
trzech generałów, kie'dy was mieć na sznurku będzie 
przemoc. Wtenczas chyba ockniecie się i o siebie dbać 
będziecie.

Naresztę proszę na przyjaźń, którą chciałeś za­
szczycić mnie JW . P. Dobrodziej, abyś był moim 
wybawicielem, który zawsze być pragnie prawdziwym 
i nieodmiennie z prawdziwem uszanowaniem.

Jaśnie Wielmożnego Imci Pau Dobrodzieja 
uniżony sługa

T. Kościuszko, g. m.“
Curiosum parlamentarne. Włoski minister 

spraw zewnętrznych, Mancini, znany jest jako najroz J 
wleklejszy mówca v parlamencie włoskim. Obecnie n- 
trzymają w Rzymie, iż jeszcze nigdy w żadnym par- i 
lamencie minister spraw zewnętrznych nie wypowie­
dział tak długiej mowy o polityce zagranicznej, jak . 
Manciui 13. marca br. Wyrzekł on bowiem w ciągu 
godziny 32,243 wyrazów, których telegrafowanie za­
jęło 43 godzin. Depesza z mową tą z Rzymu do Ber- :■ 
lina przesłana, kosztowała 8060 franków.

Rok 1883 jest nadzwyczaj obfity w jubileusze. 
Dnia 3. bm. npłynęło 100 lat od urodzenia wielkiego 
amerykańskiego pisarza Washingtona Irwinga; dwa 
dni później obchodzi świat mnzyczny setną rocznicę 
nrodzin Spohra; dalej znakomity malarz Corneljus 
przyi zedł na świat 100 lat temu, 23. września ; w 
grudniu, również 100 lat temn , nrodził się patrjoty- 
czny poeta niemiecki, Maks v. Schenkendorf; wreszcie 
jnbilensz 400-letni Rabelaisego przypada w tym rokn, 
oraz obchód nrodzin L n tra , nie wspominając jnż o 
jubileuszu Rafaela i odsieczy wiedeńskiej.

Nowa sek ta  powstaje w malarstwie. Ma ona 
nosić nazwę „intencjonistów." Intencjonalizm ten 
malarstwie tak został określony: „Szkic zredukowany 
do swego najprostszego wyrazu, przedstawiający o ile 
można najtreściwiej to, co artysta miał zamiar wypo- 
wiedzieć." Będzie to coś paradnego.

Bezwyznaniowcy austrjaccy w Rosji. We­
dług Kijewlanina , oświadczył przy rewizji paszport*1
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eden z poddanych anstrjackich, że nie jeBt żydem, 
jeno bezwyznaniowcem. Policja jeBt teraz w kłopocie, 
co ma z tym fantem zrobić, albowiem w Rosji nic nie 
wiedzą o bezwyznaniowości.

P e te rsb u rg  6. kwietnia. Ogromne wrażenie 
wywołała tu katastrofa kolejowa pod Twerem, zaszła 
skutkiem złego nastawienia zwrotnicy, wskutek tego 
rozbił się cały prawie towarowy pociąg, liczący 19 
wagonów. Straty olbrzymie nadkondnktor, prowa­
dzący pociąg, zabity — maszynista, strażnik baga­
żów i konduktor ranieni bardzo niebezpiecznie.
Wary zniszczone w większej ilości.

K orespondencja redakcji. B e z i m i e n n e m u  
p r z y j a c i e l o w i .  Na pogróżki znajdziesz pan o po 
wiedź na czele dziennika.

To-

Wiadomości literackie i artystyczne.
znanych jednoaktówekT e a tr . Oprócz dwóch 

przedstawiono w sobotę po raz pmrwszy komedję z 
francuskiego „Chichotki.“ Ją *  to obrazek napmany 
ze zwykłą autorom francuskim znajomością sceny, 
która potrafi osnuć na treści prawie nijakiej rzecz 
zajmującą dla słuchacza. Prócz świetnego djalogu 

)hichotki“ nie mają zresztą żadnej wartości, i dla- 
togo pomimo bardzo dobrej gry, nie będą w stanie 
utrzymać się dłużej w repertoarze. Wieczór sobotni 
rozpoczął „Akrobata* Peuilleta, w którym odznaczył 
się p. Żelazowski grą pełną dystynkcji.

* D ziś w poniedziałek dnia 9. kwietnia: „Mało- 
ii)ieszczanie“ (Les Bourgeois de Pont-Arcy), komedja 
w 5 aktach z francuskiego Wiktoryna Sardou.

Uroczysty obchód 34 rocznicy zgonu Juljnsza 
Słowackiego, odbył się w sobotę w sali ratuszowej 
wśród licznej a dystyngowanej publiczności. Wstępne 
przemówieniu p. St. Pepłowskiego ujmowało skromno­
ścią, a wykonanie programu świadczyło o talencie i 
sumienności Bił uczestniczących. P. Bandrowski od­
śpiewał z werwą i uczuciem dwie powabne pioBnki p. 
Jareckiego; drugą musiał na usilne żądanie powtó- 
lzyć. Panna Konopacka grała utwory Szumana i Li­
szta. Podziwiać należy technikę i pamięć pianistki, 
tudzież brawurę, z jaką pokonała trudności nagroma­
dzone w „Tarantelli* LiBZta, chociaż zdaniem naszem 
dla temperamentu i szkoły panny Konopackiej naj­
bardziej nadaje się Szopen. P. Tyberg był doskonały; 
i.o też otrzymał rzęsisty poklask za polonez szope­
nowski i „Szui ą jodły* Moniuszki, a na żądanie 
prawdziwie zachwyconych słuchaczy, odegrał nadpro­
gramowo kujawiaka Łady. Znakomicie powiodły się 
ar ja arabska, odśpiewana przez p. Ardana z towarzy­
szeniem chóru derwiszów z .Wandy* Dopplera, i 
ruska kompozycja Wachnianina" „Nasza żyźń.* Pro­
dukcje lwowskiego chóru męskiego zasługują coraz 
bardziej na gorące uznanie miłośników śpiewu. Z de 
klamacjami na wieczorku wystąpili pp. Czermak i 
Tenner. P. Czermak wygłoBił „Grób Agamemnona,* 
a mimo że w niektórych niejssach potężnego poematu 
i.i*brakło mu tchu, i niejednokrotnie wpadał w ton 
kaznodziejski, mimo to zapał deklamatora nagrodzony 
Został oklaskami. Wieczorek zakończył rektor uniwer­
sytetu, dr. Radziszewski, pięknem przemówieniem, 
w którem wezwał młodzież do wspólnej pracy bez 
względu na narodowość i wyznanie.

W ystawa dwóch obrazów Makarta „Bogactwa 
bierni i morza* i dwóch portretów Andrzeja Grabow­
skiego (pani Balowej i ks. Adama Lubomirskiego) 
otwartą została dziś w sali FrohBinu.

Pierw sza p rodukcja  „Harmonii* w sobotę 
wypadła pod każdym względem dobrze. Orkiestra 
odegrała nadzwyczaj trudne kompozycje, napisane na 
poszczególne instrumenta, jak wiolonczela, trąbka, 
enfonion, z bardzo wielką precyzją, a kapelmistrz 
p. Pistl dał się nam poznać jako wcale biegły skrzy • 
pek. Kompozycje, napisane na całą orkiestrę, jak 
uwertura z „Zampy*, i druga, pod tytułem : „24
godzin królowa*, ujęły zgromadzonych krótkiem trzy­
maniem tempa i strój nością instrumentów, co jedynie 
przypisać należy umiejętnemu kierownictwu pana Pi- 
stla. Członkowie Towarzystwa „Harmonia* i kasyna 
obdarzyli orkiestrę rzęsistemi brawami, w nadziei, że 
Zapowiedziany na 21. bm drugi wieczór również tak 
świetnym uwieńczony zostanie sukcesem.

Z gal. Towarzystwa muzycznego. We środę 
11. kwietnia odbędzie się w sali Tow., pod 

przewodnictwem artystycznego dyrektora pana Miku- 
cgo czwarty wieczór muzykalny, składający Bię z na­

stępującego programu. 1. Beethoven. Trio (c-moll) 
odegra dyrektor Mikuli i pp. Wolfsthal i Wollmann.

* «  e®\. »Dobranoc* odśpiewa pani Sinkiewiczo-
na waltor !*beck* odżegnanie* odegra p. Janouszek 
wvch d° zntowarzyszeniem instrumentów smyczko- 
walki* • n°d' oBez ciebie*, b) Madejski. „Ry
Ł  ,dn f S .n  5-
Wolfsthal, Słomkowski ; te 'mo11) °- PP'
mann. Początek ^  kl’ 8chwabel i Woll-
Bilety są do nabycb w T?"* *°dal,iy Wi6CZÓr: 
Czajkowskiego, a w dzień .S1egarni pp Seyfartha i

ŻjwoUw
nych nakładem Księgarni 8kargri' wydawa"

Satyry M. Rodocia WV a til  f eSZyt *2'
nakładem Księgarni Polskiej. r6wnież

Tarnopol 6. kwietnia. Wyszła tu

dnia

„Die Assimilation der Juden* br°8ZUra P '*•
postępowi. Autorem jest jakiś Berisc f i l

R .nm ono I  \T« i i r .  ClGUb

jest obecnie przedmiotem rozpraw specjalnej komisji hy­
drotechnicznej Towarzystwa politechnicznego we Lwowie. 
Komisji tej oddano do użytku studja uzupełniające, wyko­
nane w roku 1880—82 z polecenia Wydziału krajowego 
Odnośne orzeczenie komisji co do zasad, które mają być przy­
jęte za podstawę do wypracowania ostatecznego projektu, 
będzie przedstawionem Wydziałowi kra wemu do dalsze­
go traktowania.

Spółka wodna w powiecie Dąbrowskim została zawią­
zaną na początku 1881 r., w cela osuszenia obszaru około 
15.000 morgów, między rzekami Dunajcem, Wisłą a Ża­
bnicą. Projektowany główny kanał osuszający, ma około 
8 kilometrów długości. Na wykonanie tego kanału i szlu 
zy murowanej w wale Wisły, preliminowano 30.000 złr. 
Roboty rozpoczęły się w czerwcu 1882 r., pod kierunkiem 
p. Kinela, byłego inżyniera Wydziału krajowego i podkon- 
trolą Wydziału krajowego, ponieważ Sejm udzielił spółce 
subwencji z funduszów krajowych.

W powiecie Mieleckim ma się także zawiązać spółka 
wodua, w celu osuszenia około 10.000 morgów między Wi- 
słoką, Wisłą „ drogą krajową z Mielca do Tarnobrzegu. 
Już w 1875 roku wykonany został projekt przez inżyniera 
cywilnego, Mullera, z Krzeszowic. Jednak projekt ten nie 
odpowiadał wszystkim wymogom i dopiero w roku 1882 
został przerobiony przez biuro melioracyjne Wydziałukra- 
jowego. Projektowane roboty obrachowano na sumę 35.000 
złr. Obecnie opracowują się wykazy właścicieli i obszarów 
gruntu, mających należeć do spółki. W razie zawiązania 
się spółki, przyrzeczoną została subwencja krajowa w kwo­
cie 8C00 złr. i roboty rozpoczną się w bieżącym" roku.

Projekt regulacji Wisłoka i dopływów od Beska do 
Krościenka, w powiatach: Sanockim, Brzozowskim i Kro 
śnieńskim, obchodzący obszar około 8000 morgów, ma być 
wkrótce wykończony w celu zawiązania spółki. — Inne 
większe projekta melioracyjne, wypracowane przez biuro 
Wydziału kraju wego, a które w roku bieżącym mają być 
rozpoczęte, są następujące: Projekt osuszenia około 500 
morgów łąk w dolinie Styru (dopływ Dniepru) w Ohlado- 
wie, Majdanie i Dębinach w powiecie Kamioneckim i Brodz- 
kim; projekt drenowania około 850 morgów roli i osusze­
nia około 150 morgów łąk w Rudnikach, powiatu Żyda- 
czowskiego; projekt ogólnego osuszenia 350 morgów roli 

oraz regulacja odpływa wód w Rudnikach, Piase­
cznie i Czernicy (dolina Dniestru); projekt drenowania w 
Laszkach, w państwie Wysocko, hr. St. Zamojskiego, w po­
wiecie Jarosławskim, okołc 100 morgów ro li; projekt dre­
nowania i osuszenia folwarku w Dublanach, około 100 
morgów drenowania i 100 morgów osuszenia łąk , na rok 
bieżący przeznaczono 10 hektarów drenowania. J. J.

T a rg  n a  w o ły . W i e d e ń  9. kwietnia. Przypędzo­
no galicyjskich 871 sztuk, węgierskich 1823, niemieckich 
542, razem 3236. Targ mdły.

Płacono galicyjskie złr. 49-— do 55'—, węgierskie 
50’— do 59'—, niemieckie złr. 52’— do 59'— za 100 kilo 
mi„sa bitego.

A. Krzysztofowice & Comp. Oaffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43.

O głoszenia u rzędow e „G azety L w ow skiej.*  
K o n k u r s  a. Posada nauczyciela w Y. szkole pospolitej 
4klasowej na Kazimierzu, z płacą roczną 700 złr. Podania 
wnoiuć najdalej do 5. maja b. r. do rady szkolnej okręgo­
wej w Krakowie. — Posada woźnego przy ^dzie powiato­
wym w Kalwarji, z płacą roczną 260 złr. Podania wnosić 
w przeciągi 4 tygodni od 10. kwietnia b. r. do prezy- 
djum sądu obwodowego w Wadowicach.__________________

Romans i Powieść N r. l i s  zaw t f , ’ . 
fajka (drzew.). I  my! (wiersz). pJ,L  t 1" '  

Lepsze dobre imię niżli naście
wsza fajka (drzew.). I  my! 
Bykowski. Lepsze dobre 
ii torja starej bramy zamkowej. J l rzy O h n e t ^ E ’bina Sara, powieść z francuskiego. Florencje Marrv t 

Moja siostra aktorka, powieść z angielskiego.
Tygodnika ilustrowanego Nr 13 zawiera: J  

Baum (z drzewor.) — Przegląd polityki zagranicznej ' 
Sprostowanie. — Rafael Santi z Drbino, studjum ar­
tystyczne (dok.) — Klasztor, opowiadanie J. I. Kra­
szewskiego (c. d.) — Kronika tygodniowa. — Les 
mignonnes (pieszczoszki), (z drzewor.) — Madonna z 
>ybą (drzewor) -  Składki. _  Teorje naukowe prof. 
Zollnera. — O projekcie przymierza Anglji z Jagiel- 
lonam, w r 1502 (dok.) -  Za i przeciw nam w r, 
1683. — Listy Jordana do 
wa mnzeum Kopernika
lamencie włoskim. —  Y idok ogólny m iasta Urbino 
miejsca urodzenia R afaela (drzew .) — Na d przepaścią 
powieść (c. d.)

Czeskie D'vadelni listy przyniosły w nrze. 10 
biografię i portret Bronisławy Dowiakowskiej

pana Jana — Spra 
akademji Mickiewicza w par-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o le j lo k a ln a . Właścicielowi Horodeaki, bar Jaku­

bowi Romaszkauowi, przedłużono na dalszych sześć mie 
s»ęcy koncesję wstępną na budowę kolei lokalnej ze Śnią- 
-yn Załucza, ewentualnie zaś z Oleskowa, Lubkowiec do 
Horodenki, zkąd zaprowadzoną będzie na Podwołoczyska 
do brzegu Dniestru, naprzeciwko Uśeieczka.

O p ro je k ta c h  m e lio rac y jn y ch  w  G alic ji zamie 
szcza „Czasopismo techniczne* następujący artykuł: Reguła 
oja odpływu wód, czyli melioracja doliny górnego Dniestru

Przegląd polityczny.
Lwdw 8 . kwietni*. 

Minister oświaty zażądał od namiestnictwa 
we Lwowie sprawozdania z mowy wyborczej prof. 
Bilińskiego, przyczem zapytał nawet, czy namie­
stnictwo zarządziło dochodzenie przeciw Bilińskie­
mu? Biliński, który w sobotę pierwszy raz przy­
szedł na posiedzenie Izby, zapytał ministra oświa­
ty prywatnie, dla czego nie przeczytał poprzednio 
sprawozdania urzędowe Gazety Lwowskiej z jego 
mowy kaudydackiej przed wyborcami, z którejby 
się przekonał, że o oderwaniu Galicji od Austrji 
wcale nie mówił. Min. Conrad odpowiedział mu 
trochę zioięszany że.'skoro nadejdzie sprawozdanie 
od namiestnictwa załagodzi tę sprawę.

Fremdenblatt donosi, że w Kole polskiem za­
żądał dr. E. Czerkawski pozwolenia do uzasadnie­
nia w Izbie, dlaczego Polacy domagają się dla sie­
bie stanowiska wyjątkowego. Koło jednak odmówi- 
o żądaniu jego i w dyskusji generalnej nad no­

welą szkolną nie odezwie się ani jeden głos ze 
strony polskiej.

W Izbie poselskiej rozdano sprawozdanie sej 
mowej komisji indemnizacyjnej (Grocholskiego).

Następne posiedzenie izby panów odbędz;e 
się we czwartek 12 . bm. z następującym porząd- 
uem dziennym: Drugie czytanie preliminarza i u- 
stawy finansowej na 1883 r . ; wybór jednego 
członka do komisji kolejowej; sprawozdanie komi­
sji budżetowej o petycjach.

Wszelkie doniesienia o programie prac parla­
mentarnych izby posłów są przedwczesne. Dotąd 
Dostanowiono tjlko, aby po noweli szkolnej przy­
szła pod obrady czesko-morawska kolej transwer­
salna, a sesja ma trwać i przez Zielone święta. 
Program szczegółowy miał być ułożony 7. bm. na 
konferencji cywilnej z Taaffem.

N. fr. Presse dowodzi tendencyjnie, że §. 48 
noweli szkolnej zawiera w sobie zmianę konsty­
tucji, do której potrzeba J/„ głosów. Ponieważ 
prawica tego nie uznaje, na lewicy podnoszą się 
znów głosy, żądające biernego zachowania się.

Krąży pogłoska, że w czerwcu zwołane zosta­
ną tylko sejmy dolnoaustrjacLi, górnoaustrjacki, 
salcburski i styryjski.

Policja peszteńska otrzymała list z Pięcioko- 
ściołów, w którem przedstawione jest morderstwo 
Majlatba jako akt zemsty za traktowanie sądowe 
Tisza-Eszlarskiej sprawy. Równocześnie jakiś inny 
korespondent z Bukaresztu donosi, że zamordował 
Majlatha z polecenia związku „Romania Irreden- 

za to, że judex curiae był zaciętym wrogiem
Rumunów.

Poszlako w auy o główne sprawstwo morder- 
t  n f ^ ai^Ł aS zabo-S po  ng a bawił istotnie przez 
, . a  doi w Wiedniu, a policja tamtejsza ma po 
ejrzenie, że jeszcze bawi tam w ukryciu. Przy 

jec awszy dnja 30 , zm. z rana, stanął w hotelu 
je nym na przedmieściu Wiedeń; przy objedzie w 

, n*e pozwolił kelnerowi odebrać sobie
8 r  u a. ponieważ miał w nim rewolwer. Z hotelu 

.wyniósł się zaraz do prywatnego domu

restauracji nie 
surdi 
tego
pewnej białogłowy, zkąd tylko wieczorami wycho- 

razy tyko  we dnie najął sobie fiakra 
wizytę w 1T '  :i obieżdżał miasto, a nawet zrobił 
Fiiakrowi °8tei"neuburgu, racząc się tam winem.
okazane? & * * * ?  z™ ™  P °  20 gld" W
mniana i fiaki!r  0gra,fil SPongi kobieta wspo- 
do nieznajomego / t * ” °Sob?. bardzo. podobną 
nieważ nak ’ * ktorym mieli do czynienia. Po 
dnięto na ślad S f " 6,, na Węgrzech wpa-
wiadomość o p rz ttritm  • PodeJrza.neg° Szab°. a 
kazała sie tnvl«o y mu 8 PonS‘ w Tryeście 0- 
trwają dalej przeto poszukiwania w Wiedniu

Wszystkich członów klubu czeskiego, nieobe­
cnych w Wiedniu wezwano, aby natychmiast tam 
przybyli.

Nowoje Wremia zamieszcza artykuł, w którym 
wyraża się ze współczuciem o ruchu ekonomicznym, 
jaki zapanował w społeczeństwie polskiem. Organ 
ten jest przekonanym, że tak towarzystwa rolai- 
cze, jak i gospody chrześciańskie, przyniosą kra­
jowi polskiemu korzyści wielkie, albowiem podnio­
są dobrobyt jego w ogólności; staną się przeciw­
wagą eksploatacji żydowskiej, a przeszkodzą prze­
chodzeniu ziemi polskiej w ręce niemieckich spe­
kulantów. Nowoje Wremia jednak wyraża życze­
nie, ażeby te tak błogie usiłowania były zupełnie 
wolne od wszelkich dążności przeciwnych prawu, 
tak, iżby obecny ruch ekonomiczny w Polsce stał 
się główną i uznaną drogą do wprowadzenia tam 
instytucyj ziemskich.

Na koronację ^ara Aleksandra III udadzą się 
następujący, przez jenerała Albedyńskiego wezwani 
obywatele, jako przedstawiciele Krślestwa Polskie­
go: hr. Tomasz Zamojski, hr. August Potocki, marg. 
Wielopolski, T. Dembowski, hr. Starzyński, hr. U • 
ru sk i, P. Gawroński i Aleksander Ostrowski.

Donosimy powyżej we właściwej rubryce, że 
dziś (d. 9. b. m.) rozpoczyna się w Petersburgu 
proces 17 terorystów. Rozprawie przewodniczy se­
nator Sineskow-Andre;ew. Funkcje prokuratora 
objął Sielekowski przy pomocy podprokuratora 
Ostrowskiego. W skład trybunału wchodzą senato­
rowie Sierbe, Biełostocki, Sinicin, Baturyn, Jagen, 
z gremium szlachty s: •atowsk.-j ks. Oboleński, ze 
szlachty gub. moskiewskiej marszałek powiatowy 
Supeagin, członek „dumy* petersburgskiej Glasu- 
now i włościanin Szarynin, który jest wołostnym 
w Putywlu. Oskarżonych bronić będzie 10 adwo­
katów, a trzeej oskarżeni mają się sami bro­
nić. Adwokat Kedrin, który w r. 1381 bronił Pe- 

jką, a w r. 1882 Mi^hajłowa, objął teraz obro­
nę Stefanowicza i oficera marynarki Buczewicza. 
Bogdanowicza (Kobozewa) broni były redaktor 
z Tyfiisu, nazwiskiem [Nikoladze. Spodziewają się 
od niego ostrej krytyki rządu i ważnych rewelacyj. 
Proces potrwa 8 dni.

Z Petersburga 7. kwietnia donoszą: W spra­
wie nowo zaprojektowarego podatku paszportowe­
go dzienniki donoszą, iż osoby prywatne, ndające 
się za granicę w celach kuracyjnych, będą uwal­
niane od podatku jedynie w razie stwierdzenia 
ciężkiej choroby przez lekarskie wydziały rządów 
gubernialnych. W dniu 11. b. m. będą już wysła­
ne do Moskwy klejnoty koronne, potrzebne dla u- 
roczystości koronacyjnyh.

Z Petersburga piszą do Polit. Corresp. : We­
dług dotychczasowych dyspozycyj ma car odbyć 
wjazd tryumfalny do Moskwy 8 . maja. Uroczysto­
ści trwać będą do 12. czerwca i skończą się 
w tym dniu wojskową rewią, albowiem ambasa­
dorom dano znać na zapytanie ponfne, że już 13. 
będą mogli wrócić do Petersburga.

Terorystyczny dziennik Narodnaja Wola wy­
szedł znów po dłngiej przerwie. Dziennik ten od­
znacza się w-kwintną zewnętrzną formą i pisze o 
koronacji i nadziejach, jakich oczekuje po niej stron­
nictwo terorystyczne.

Na wniosek Pobiedonosc«wa powzięto uchwałę, 
aby w armji rosyjskiej, zamiast dawnych sztanda­
rów polnych, zaprowadzić chorągwie kościelne z 0- 
brazami patronów pułków. Wojska mają już na 
koronację otrzymać now»-chorągwie.

W kongresie niemieckich socjaldemokratów 
wzięli udział, jak donoszą z Kopenhagi, deputowa­
ni parlamentu niemieckiego Bios, Liebknecht, 
Vollmar, Hasenclever, Kracker, Kayser, Frohme, 
Dietz i Stolle. Z dwunastu więc deputowanych 
socjalistycznych brakowało tylko starego Ritting- 
hausena, który w ogóle mało bierze udziału w a- 
gitacji socjalistycznej. Z innych zresztą znaczniej­
szych przewódzców partji socjaldemokratycznej 
obecni byli Bebel, Auer i referendarz Ludwik 
Viireck. Rozprawy, któremi kierował głównie Be­
be/, poświęcone były przedewszystkiem wyborom 
do parlamentu niemieckiego w roku przyszłym. 
Pod dyskusję przyszły także plany reformatorskie 
Bismarka i zgodzono się, iż należy je odrzucić zu­
pełnie jako nic nieznaczące środki paljatywne. 
Prócz socjalistów niemieckich byli tam także de­
legaci z Londynu, z Szwajcarji, z Rosji i z Pary­
ża. Rozumie się samo przez się, że Danja była 
reprezentowaną.

Policja angielska pochwyciła fabrykantów ni­
trogliceryny. W Birmingham ma niejaki Wbitehead, 
irlandczyk, sklep z nożami. Policji wpadło to, że 
Wbitehead nieraz ma do czynienia z ludźmi, któ­
rzy niekupują nic w sklepie lecz idą do bocznego 
pokoju, gdzie pozostają, nawet po jego odejściu. 
Wysłano więc z Londynu do Birmingham dwóch 
policystów, którzy wdarli się w nocy z pomocą, podro­
bionego klucza do sklepu. Po zrewidowaniu dokła- 
dnem sklepu odkryto, że z owego pokoiku wiodą 
schody do suterenów, zkąd za pomocą dra- 
jiuy można się dostać do sklepionej piwnicy 
?olicyśc zeszli na dół i znaleźli tam tajną fabry- 
rę materyj wybuchowych. Postanowiono aresztować 
właściciela składu nożów i jego pomocników. Po- 
icja otoczyła sklep i schwytała właśnie Whitehea- 

da na tern , jak z drugim pomocnikiem wynosił 
dwie skrzynie na wóz. Skrzynie nadano na kolej 
do Londynu, a pomocnik ów kupił sobie również 
bilet do stolicy. Policjanci pojechali tam razem, a 
rewizja okazała, że skrzynia zawiera 2 cetnary n; 
trogliceryny. Towarzyszącego przesyłce aresztowa­
no w hotelu. Zwie on się No.man.

Policja londyńska nie podaje szczegółów o 0 - 
statnich aresztowaniach. Istniał niezawodnie plan 
wysadzenia w powietrze równocześnie wielu gma­
chów w Londynie. Aresztowany Whitetead odma­
wia wszelkich wyjaŚLień i ma dobry humor. Po­
licja twierdzi jednak, że będzie mu mogła dowieść, 
iż brał udział w zamachach dynamitowych. Zdaje 
się, że najważniejszą osobistością między areszto­
wanymi jest niejaki Gallagher. Jest on, jak utrzy- 
mnje, lekarzem amerykańskim, jest rezolutny i 
odznacza się zimną krwią. Inni aresztowani, jak 
Norman, Wilson i Dalton, wyglądają na robotni­
ków wyższej klasy. Z przesłuchania pokazało się, 
że między Gallagherem a Normanem istniały sto­
sunki Posiadali oni banknoty i listy kredytowe z 
jednego banku. U Gallaghera znaleziono listy, które 
mają zdradzać, że zostawał w stosunkach z 0 ’Do 
novanem Rossą. Dalsze przesłuchiwanie odbędzie 
się za tydzień.

Policja londyńska została po* :adomioną 7 
b m. , że z Liverpoolu wysłano dalszy transport 
dynamitu do stolicy. Przed kilku dniami odkryto w 
Londynie maszynę piekielną.

Sprawa Libańska dotąd nie jest zupełnie za 
łatwiona. Rząd rosyjski mianowicie żąda przed 
zgodzeniem się na kandydaturę Bib Dody, gwa­
rancji dla prawosławnych mieszkańców Libanu.

Pol. Corr. donosi ze Stambułu: Pogłoski krą­
żące od niejakiego czasu o zmianach w gabinecie 
występują coraz pozytywniej mimo to, że żadnego 
nie ma do tego powodu. Mówią zwłaszcza o za- 
chwianem stanowisku Saida i Aarifj paszów.

Syn emira Bokhary przybył do Samarkandy 
celem uczestniczenia w koronacji carskiej.

11
(D ) Wiedeń 9. kwietnia. Socjaliści tutejsi 

rozlepiają ciągle plakaty. Tamtej nocy czatowali 
wszyscy wolni od służby policjanci w sukniach 
cywilnych, lecz nie udało się im niaogo chwycić 
na gorącym uczynku. Mimo czujności policji zna 
leziono nazajutrz na ulicach mnóstwo pism socja­
listycznej treści.

(21.) Wiedeń 9. kwietnia. Posiedzenia Rady 
państwa potrwają do d 11. maja (piątku przed 
Zielonemi świętami).

Komitet wykonawczy prawicy wysłał do hr. 
T a a f f e g o  w deputacji pp. G r  o c h o 1 s k i e go 
i R i e g e r  a, żądając cofnięcia znanego rozporzą­
dzenia J o v a n o v i c h a  o używaniu języka nie­
mieckiego w Dalmacji. K l a i c  oświadczył bowiem 
imieniem swoich towarzyszy, że cofnięcie tego 
rozporządzenia jest warunt om, pod którym przy­
będą do Wiednia, Deputacjj, 1  jełn iła  już wczoraj 
to polecenie komitetu wykonawczego.

P ra g a  9. kwietni*. Od czasu wybuchu kul- 
turkampfu, udał się kardynał ks. S c h w a r z e n -  
b e r g po raz pierwszy do hrabstwa Glatz, które 
należy do djecezji prazkiej. Przyjmują go tam z 
wielkie mi uroczystościami.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 8 . kwietnia. Deputowany B a r  os 

mianowany został sekretarzem stanu w minister­
stwie komunikacji.

B udapeszt 8 . kwietnia. Wbrew doniesieniu 
wczorajszem Nemzetu aresztowani za morderstwo 
spełnione na Ma j 1 a c ie zaprzeczają ciągle jakoby 
byli winnymi tej zbrodni.

B udapeszt 9. kwietnia. Na posiedzeniu libe- 
rainej partji, prezes ministrów oświadczył, że na 
interpelację Helfy’ego odpowie w ciągu bieżącego 
tygodnia.

Berno 8 . kwietnia. We wsi Vallorbe (kanton 
Waadt) spłonęło 145 domów; 1200 mieszkańców 
jest bez dachu. Szkoda wynosi 2 miljony.

Rzym 8 . kwietnia. Na posiedzeniu izby roz­
wija minister skarbu expose finansowe, według 
którego nadwyżka, preliminowana w zeszłorocznym 
budżecie na 7 milionów dosięgła 12, a gdyby nie 
powódź w Wenecji byłaby wyniosła 14 milionów. 
Rząd z tego powodu niekorzystał z upoważnienia 
do rozpisania pożyczki rentowej w sumie 96 milio­
nów. Polepszenie stanu finansowego przypisać na­
leży poprawie stosunków ekonomicznych. Ruch 
handlowy wzmógł się w ostatniem dziesięcioleciu, 
różnica między importem i eksportem spadła 
z 233 na 76 milionów. Budżet za r. 1883 wyka­
że zwyżkę bez uciekania się do nadzwyczajnych 
środków.

Zaprowadzenie waluty odbędzie się bez prze­
szkód. Mówiąc o budżecie na r. 1884 zwraca mi­
nister uwagę na konieczność uchwalenia rewizji 
taryfy cłowej i praeprowadzenia dalszego reformy 
cłowej. Izba przerywa często mowę oklaskami.

Londyn 9. kwietnia. Wczoraj z rana uwięzio­
no tu znów jakiegoś młodegc Irlandczyka, niewia­
domego nazwiska. W Cork skonfiskowała policja 
partję nitrogliceryny, przywiezioną z Glasgowa, i 
znalazła drngą partję ekspklodującą materjałów w 
pobliżu miasta.

Paryż  9. kwietnia. Republiąue Franęaise 
odpowiadając na artykuł Nordd. Allg. Ztg. pisze: 
Nie mamy obyczaju krytykować urządzeń naszych 
sąsiadów. Niechaj tedy zaniechają dawać nam 
rady co do konstytucji, jakaby dla nas była do­
brą. Soleil powiada: Nikt nie uwierzy, aby na 
wypadek restauracji mon trchji, Fr*,ncja natych­
m iast puściła się na politykę awanturniczą, i za­
jęła połowę Włoch, a drugą połowę oddała pa­
pieżowi.

Bruksela 8 . kwietnia. Przy rewizji u jednego 
z Francuzów tu zamieszkałych znaleziono mnóstwo 
szyfrowanych korespondencyj.

S tu tg a rd  8 . kwietnia. Stan zdrowia króla 
znacznie się polepszył. Katar z lewej strony płuc 
ustępuje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 9, kwietnia godzina 10 min. 40. Akcj«- 

edytowe 316 80, Anglo-Aostr 117 20, Akcje banko

Union 118-25, Kolej Karola Ludwika 309-—, Połndn. 
149 70, Renta p ap ijro r 7817, Listy zastawne galio. 
banku bipot 101'70, Galcyjskie obligacje indenmiza- 
uyjne 100-70, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —■■—, Napoleondor 9 48, Rubel papierowy 
1-18*/,. Usposobienie: słabe.

Wiedeń 7. kwietnia godzina 1 min. 45. Losy kre­
dytowe 170'75, Węg. akcje kredyt. 313-75, Akcj’e anglo- 
austr. 117-76, Akcje bankn Union 118-75, Akcje Karola 
Lndwika 309 75, Akcje kolei północnej 278-50, Akcje ilei 
południowej 150 30, Akoje kolei Alfóldzkiej 171-25, Akcje 
kolei Elżbiety 216 50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 171-—, Akcje kolei weg. północno-wschodniej 158 50, 
Wiedeńskie losy 124-—, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 97-25, Galioyjskie obligacje indemn^acyjne 99"—, 
Losy regulacji Cisy 110 40, Losy tureckie 27"75, Wę­
gierska renta 12050, Akcje banku związkowego i l l ‘50, 
Akcje banku obrotowego —-—, Akcje kolei węgier ko- 
galicyjskiej —•—, Akcje kolei państwowej —•—, R>: el 
papierowy l-18‘/„  Węgierskie losy 116-20, Mark n ie­
miecki —'—. Usposobienie : ożywione.

Wiedd 7. kwietnia godzina 5 min. 30. Jedno­
lity dług państ\ a w banknotach 78-45, w srebrze 79 05, 
Renta w złocie 97-90, 5°/0 austr. renta maroowa 93 25, 
Akcjo banku wiedeńskiego 834-—, kredytowego 318-10, 
Londyn. 119-55, Srebro —■— Napoleondor 9'48, Dukat 
ces. men. 6"64. 100 marek niemieckich 58'56.

Berlin 7. kwietnia godzina 6 minut 30 Rosyj- 
./jskie banknoty 203'—, Akcje kredytowe 545"—, Lom­
bardy 259 50, Galicyjskie 133-—, Kolei rumuńskiej 
— •—, i> ustrjackie banknoty 170-95. Po zamknięoiu 
giełdy : kredytowe —"—, Lombardy —•—.

Paryż S ’/ t  Renta 80-25.
Telegramy zbożowe z dnia 7. kwietnia. — 

W i e d e ń :  Pszenica 10-— do 11'— złr., żyto —•— do 
— zł., jęczmień —"— do —■— zł-, kukurudza —•—, 

do —"— . zł., owies —-— na —-—, okowita pr. 10.000 
liter procent 32-— do 32'25 zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosuę) 9 85 do 9 87 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14-5/, zł., B e r l i n :  Pszenica żółta
(na kwiecień-maj) 188 50 m., żyto —-— n - , spirytus loco 
5290 m., olej rzepakowy 801— m. Paryż: mąki 169 
klar 55-30 fr . olei rzepakowy 107'—. spiryt.un fr

9. kwietnia, 
z Krakowa, E. Ru-

Przyjechali do Lwowa dnia 
HOTEL LANGA. H. Teleżyński 

precht z Borysławia, H. Mandl z Wiednia, K. Sator z Presz- 
burga, J. Ziwny z Wiednia.

HOTEL ŻORZA. W. Krasnopolski z Latacza, E. Po­
piel i A. Fischer z Gródka.

HOTEL ANGIELSKI. W. Nowacki z Krecowa, H. Tre- 
ter z Laszek królewskich, M. Biesiadecki z Krakowa, A: 
Bogusz z Niegowic, J. Zawadzki z Polski, M. Kossowski 
z Bieniowa.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Białoskórski ze Staj, S. 
Mandel z Dobrowód, S. Kóuig z Budapesztu, A. Neuman 
E. Leitersdorf, H. Wolf i Lippert z Wiednia.

HOTEL LAZARUSA. J. Engelberg z Wiednia, L. H 
Frankel z Brodów, M. Bergler Borysławia, M. Kriss z Prze - 
myślą, Z. Zaremba z Kijowa.

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. K illisch  w Dre 
źnie (Saksonja). T y siące  w y leczeń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 7—O

A pteka R U C K E R A  we Lw owie
poleca

Rosę piękności i  w szelkie kosmetyki i  pachnidła,
ak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

T ózo  £XXejeLsc
c. k. Notariusz w Grzymałowie

otworzył kancelarię
i rozpoczął urzędowauie z dn iem  7. k w ie tn ia  1883.

X j © r  a , ©
Ł®* . ,Wszyscy wiedzą, że do wyleczenia żelazem z niedo­

krwistości, trzeba używać preparat żelazisty rozpuszczalny: 
wszyscy lekarze przyznają pierwszeństwo R o z p u sz c z a l­
nem u F o s fo ra n o w i L e rasa , Doktora nauk ścisłych 
w Paryżu, ponieważ zawiera pierwiastki wytwarzające
krew i kości.

Dla cierpiących ma gościec.
Do pana Fr. J. K w izd y , aptekarza okręgowego w Kor-

neuburgu.
Szanowny P an ie!

Przyczyną, dlaczego do pana piszę, jeBt t- okoliczność, 
że ja , który jeszcze z czasów mej służby cierpiałem na 
nieuleczalny prawie reumatyzm i gościec, wskutek użycia 
Pańskiego płynu przeciw gośćcowi zupełnie wyzdrowiałem 
z dawnej tej dolegliwości.

D e u t s c h b r o d ,  14. marca. Z poważaniem
A ntoni Z iw ny, 

pens. c. k. kancelista sądowy 
i właściciel złotego krzyża 

zasługi.
Dostać można w każdej aptece. Główny sk łid  : Apteka 

obwodowa Franciszka Jana Kwizdy, c. k. liweranta 
nadwornego w Korneuburgu.

Lwów, dnia 7. kwietnia.
Z Izby handlowej i przem.
I. Akcje z a  sztukę a 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czern.-Jas. 
Banku Hipotecznego galic.

„ Kredytowego gauc
II. Listy zastawne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a.

4°/i) » » /• »
” U%» fi » \ n

Banku hip. gal. 6°/0 „

wylosowalne z 10 /o prem
III. L isty  dłnine na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6°/0

n » , ł* , "ji-Ogól. roi. kred. zakład dla 
Gal. i Buk. 6°/0 los w 151. 

IV. Obllgl na 100 zł.
Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne galic. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6°/L 
Pożyczki krajowej 1873 6°/0 
Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
cesara . . . .

20 -”frankówka . . . .  
tół-im perjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, d. 7. kwietnia. 
Obllgl długu państwa. 

Renta papierow a. . .
„ srebrna . . .
„ złota . . . .  

Losy z r. 1851 4’/»°/o 
„ „ IB”') 4°/0 500 zł.
„ „ 1860 4■/, 100 '
.  a 1864 . . .
t  n” ^  ’/. • •„ Como-Renten . .
Obllgl Indemnizacyjne.

C z e s k ie ...........................
Bukowińskie . . . .  
G alicyjskie.....................

płacą | żądają

308 311 50
170 — 173 —
307 311 —
•250 255 —

97 80 98 80
89 20 90 50
97 fio 98 80
86 50 87 75

101 85 102 85
96 80 97 80

100 15 101 15

101 102 60
93 96

98 30 99 50

100 _ 101 50
101 — 103 —

18 — 20 _
22 — 24 —

5 54 5 64
5 55 5 65
9 43 9 53
9 71 9 81
1 55 1 65
1 17 1 19

58 20 58 90

78 40 78 55
78 80 78 95
98 10 98 30

119 75 120 25
131 50 132 —
137 50 138 —
167 25 167 75
167 25 167 76
37 — 39 —

106 107 _
75 98 25
7J J9 25

Niższe-austijackie 
Wyższo-austzjackie .
Szląskie .....................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie . . . .

„ z klauz. 1867 
Obligi pożycz , kolei węgier. 
Renta węgierska złota . .

„ „ z a  kolej wsch.
Akcje bankowe.

Anglo - austrjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ austrjackie
Zakład kred. d. hand. i prz.

„ węgierskie 
Bank depozytowy 
Tow. eskomp. niz. austr. 
Galic. banku hipotecznego 

dla handlu i przem. 
Austro-węgier. banku N.-B. 
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akc|e kolei.
Kolei Albrechta . .

„ Alfóld-Fiume . 
Żeglugi parów, na Dunaju
Kolei Elżbiety.....................

„ północ. Ferdynanda
„ Franciszka Józefa 
„ Gal. Karola Ludwika 
„ Koszycko-Oderberska 
„ Lwow. - Czer. - JaBska 
„ Północ.-austrjacka 
n n „ Lit B
„ Rudolfa . . . .
„ Siedmiogrodzka .
„ T warzystwa państw 
„ połudn. (Lombardy)
„ Cisańska . . .
„ węg. gal. Lupkowsks

L c 8 y.
Regulacji Dunaju 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie .

Kredytowe . . . .
K la ry ..........................

płacą

105 50 
104 50 
110 —  

103 — 
98 90 
98 80 
97 80 

137 25 
120 40 
97 26

117 25

221 70 
318 80 
314 50 
211
845

żądają

106 25 
105 50

105 — 
99 40 
99 3( 
98 30 

137 75 
120 60 
97 76

117 76

2-22 60 
319 20 
315 -  
211 50 
855 -

834 — 
l lf  — 
146 50 
111 50

836 
119 25 
147 26 
111 70

171 -  
607 — 
216 50 

2784 
194 -  
309 50 
147 — 
171 — 
206 75 
229 75 
’65 
164 50 
340 50 
151 — 
248 50 
162 50

113 90 
124 — 
116 !0 
27 60 

170 76 
38 25

171 50 
600 
216 75 

2790 
194 50 
310 — 
147 50 
171 50 
207 25 
230 25 
165 25 
165 — 
341 -  
151 25 
249 -  
162 76

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . . •
Miasta Bady . . . .
P a l f f y ..........................
R udolfa..........................
S a l m a ..........................
St. G en o is .....................
Stanisławowskie . . . 
Waldsteina . . . .
Windischgratza . . .

Obligi pierwszeństwa.

Albrechta .....................
Elżbiety ..........................
Ferdynanda północna . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

» » IŁ r
Koszycko - Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.

.  » IŁ
R udolfa.....................
Siedmiogrodzka . .
Kolej państwowa

■ęołudn. (Lombr.) 
Cisau. towars 

Węg. galic. Lupkowska

W a  I n t y.

Dukaty ważne . .
20-frankówki . . . 
Imperjały rosyjskie . 
Funty szterl. augielsk. 
Liry tureckie złote . 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

Warszawn, 6. kwietnia.
5°/0 Listy zastaw. 1869.

kupon
Listy likwidacyjne 

kupon

płacą

108 — 
19 50

39 -
36 50

51 —
45 — 
22 50 
28 25
37 25

94 3( 
100 50 
105 — 
102 —

98 60

96 30
95 
98 75

100 25 
93 -  

181 — 
137 50 
100 50 
92 80

5 63 
9 48 
9 76 

11 92 
10 74

58 50 
118 50

żądają

109 — 
20 50 
19 52 
40 —
37 —

53 — 
45 50 
23 50 
29 —
38 26

94 60 
101 —  

105 60 
102 30
98 80

96 60 
96 25
qq _

100 50 
93 25 

182 — 
138 —

93 20

b 65 
9 48 
9 77 

11 97 
10 76

50 55 
118 75

100 16

87 45 
137 —



4 DZIEŃ jni i i  POLSKI.

Parasolki letnie 75] cni. do 10 złr.
KWIATY francuskie

Pióra do kapeluszy strusie i fantastyczne.

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Eau Gaulloise', Eau Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Gelle Freres,* Orizalina Vegetale, „Dr. 
James Smithson,B Melanogene de Dieąuemare 
aine, Ekstrakt i Pomadę Orzechową A. Ma- 

cznskiego i inne.

W O D Y  P I Ę K N O Ś C I
Łait Antephelique ou Łait Candes, Eau de Łys, 
Eau de Princesses, Eau Tonique, Diquemare 
aine, Tolutine, Atheniene, VinaigTe de Toi” ette, 
Róż nieszkodliwy „C arttaam ine" dla nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości policzków.

POMADKĘ POZIOMKOWĄ 
do zachowania ust w stanie świeżości i utrzy­

mania naturalnego ich rumieńca.

„IX0RAK najnowsze wytwory toaletowe, Per­
fumy, Mydła, Fiksatory, Papierki wonne, 
, jP o m a d e  I i o r a “  de Pinaua, Violetta, 
L ’Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, 
Poziomkowa, Hubigant-Chardin, Societe Hyge- 

nique i wiele innych. Pouder Veloutine.
WODĘ KOŁOŃSKĄ 

Wodę Anaterynową, P asty  i P roszk i 
do czyszczenia zębów.

Poleca powszechnie znany z  taniości i doborowego towaru

1573 12—0 6 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

Med. Chir. Akusz. Okulist.

Dr. JAN FLESZAR
sekundarjusz szpitala powszechne- 
1726 go lwowskiego 3—3

o s i a d ł
w  Z b o r o w ie .

Najsilniejsze niezawodne w dobr'‘ch

D R O Ż D Ż E
po

prasowane
1  zł. 3 0  ct. kilo.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic.
poszukuje do nabycia

trzech młodych buhajów
p ó ł  k r w i

r a s g - ó r s l s i c ł i ,
odpowiednich do krów włościańskich 

zdoluycb zaraz do użycia.
Ktoby takowe miał na sprzedaż, raczy się 
zgłosić z dokładnem wymienieniem wieku, 
maści, pochodzenia i ceny buhaja do kan 
celarji Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w gmachu Zakładu nar. imienia 
Ossolińskich na I. piętrze. 1724 3 —3

Z SALSAPABYLI
COLBERT,

w  Paryżu Pasaż Oolbert.
Prawdziwa Essencja z Salsaparyli Col- 

berta jest środkiem roślinnym leczącym 
wszelkie wyrzuty z ostrości i nieczystości 
krwi pochodzące. Unikać należy fałszerstw 
i naśladownictwa. Wymagać należy pod- 
pismu czerwonym atram entem : J .  P la te an  
na każdej etykiecie. Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Nahli- 
ka, Ruckera i Krzyżanowskiego. 1666 9-15

Farby na pisanki
w ośmiu ładnych barwach w  p ak iec ik ac h  
po 5 ct., wystarczających na ofarbowanie 
15 jaj. Z ło te  i S re b rn e  b a rw y  po 10 ct.

p&ki8cik

RYDZE MARYNOWANE
w słoikach po 3 0 ,4 0  i GO ct.
M ARM OLADKI 

d e r e n i o w e  i m o r e l o w e
1575 poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e L w o w ie , R y n e k  1. 22.

O S T A T N I W Y N A LA ZEK  

NAJDELIKATNIEJSZE

Mydio 1X 0  R A  
E D .  P I M U D

17, Boulitabu d* Stka. boobo, S7
P A R I S

M ydło b o r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym  i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

joazi i bieli powłokę ciała i 
połysk młodzieńczy. Bez 

przesady utrzymujemy, że mydło j  
nie posiada równego sobie.

Łagc

Krasiczyńskich są do 
sprzedania

(lwa buhajki
roczniaki, czystej krwi Pincgau; oraz

t r z y  b u h a j k i
czystej rasy Airshire, z których dwa ro­

czniaki, zaś jeden ośmiomiesięczny.
O bliższych warunkach dowiec eć się 

można w zarządzie dóbr Krasiczyńskich, 
poczta w miejscu. 1714 3—3

OGRODNIK i Dwa bilardy
TYralftvo.znv. innat,v. kt,orv wvkazań

A o a E ,  godna zaufania, poleca 
U o U U d i  sję z gotowością przy 
jęcia „dzieci na wychowanie" pod 

największym sekretem.
Adres: poste-restante Leopol A 

H artm an. 1709 3—3

W Małych Grzybowicach
w folwarku koło Lwowa, jest

P A S I E K A
z 23 p n i sk ła d a ją c a  się, do nabycia .

Bliższa wiadomość u właścicielki w 
miejscu. 1722 3—3

Księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego

Wina węgierskie

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALKnnT 

DYCHA WEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM
r e u m a t y c z n y m  i  a r t r e t y c z n y m , 

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań stnsnla zarzucanych 
plastrom nańladnjęcym Thapeia L< Pcjdri 
ncbonlloau wymagań iłeży we wszystkich 
aptekach, ryzuakn f  podpisów powyięj nmiesz- 
esonyeh.

(poeawómia nnnlajaaonyeh).
Sktmi ma Itocteit w aptekach P . 3łikol*KH*

< Krsyienowkugo.

Ogromne powodzenie tego środka za­
leży od jego własności sprowadzania na 
powierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga on chorobę na ozę- 
ści ciała mmej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi 
lekarze zalecają go przeciw k a ta ro m , k a­
sz lo m , nieżytow i oskrzeli, chorobom 
gard la i n , grypie, gośćcowi, boloi 
W krzyżach i t. p. Użycie tego papieru 
bardzo proste, jedynie przyłożenie wystar­
cza i pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu.

Skład główny we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 1609

Dra nartmanna

A l< XILIU M
ypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u m ężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 

rstk*y,riwania i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powetai i, jak też za­
dawnione, gruntownie 

' i  u jak najkrótszym 
j czasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 

' na Auxilium dla męż­
czyzn i kobiet i dostać 

go można wr& i z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twerdy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, według bardzo skute­
cznej metody bez następstw przy­
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak  najdyskretniejszy. 
Honorarjum nmiarkowane. Także 

listownie.
Wien, Stadt, Sellergassa Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasza apt., ~r Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewicz apt. 1599 28—0

własnej produkcji, pod gwarancją czyste 
i naturalne, rozsyła w baryłkach na próbę, 
zawierających 4 litry, met. baryłka i frankó 

do każdej stacji pocztowej: 
Anslese, czerwone, słodkie po złr. . . 4  — 
Asstichwein białe lub czerwone złr. . 2-80
Deserowe „ „ „ „ . 2-20
Stołowe ,  „ „ „ . 1-80
Śliwowica (w y s ta ła ) ........................ ... . 3*20

E. Rltłlnger, właściciel winnicy 
1694 Werschetz — Sud-Ungarn. 5 — 20

nowej realności przy ulicy 
Kleina, powyżej Willi p 
Kamienobrodzkiego pod 1 

6, jest 1727 2 - 3

a) całe I. piętro, składające się 
z 4 pokoi, przedpokoju, gar­
deroby, kuchni, balkonu etc.;

b) 2 pukoi kawalerskich, poje- 
dyńczo, od 1. maja b. r. do 
wynajęcia.
Bliższej wiadomości powziąć 

można u stróża wyż wspomnia­
nej sąsiedniej realności 1. 6.

w średnim wieku życzy sobie przy­
jąć miejsce do zarządu domem n 

wdowca w kraju lub zagranicą. 
Łaskawe zgłoszenia odbiera pod 

adresą A .  Z .  poste restante Lwów, 
do 25. b. m. 1748 1—2

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
w Sassowie, 

otrzymał od Dr. EBERSA nastę 
pujące uwiadomienie:

Po 6-ciu miesięcznym pobycie 
w Paryżu przy oddziale chorób 
nerwowych profesora Charcot, 
wracam dnia 15. kwietnia b. r. 
do Sassowa i obejmuję tamże 
kierownictwo zakładu wodole­
czniczego. 1741 2—3

J D r .  Z E T b e r s ,
były sekundarjusz szpitala Rudolfa

w Krakowie
otrzymała na główny skład 
W. hr. Łoś, Dzisiejsze małżeń 
stwa, opowiadanie światowca. 

Cena złr. 2. 1672 5 -

Do najęcia
ulica Kazimierzowska l. o07

(wchód również uliczką w przedłużeniu 
ulicy Jagiellońsk.Lj),

1 pokój z przedpokojem
o d  1 .  m a j a ,

składy na towary, meble i t. d.
z a r a z .  1747 2 - 3

bardzo praktyczny, żouaty, który wykazać 
się może świadectwami, uzdolniony do 
zakładania ogrodów i plantacyj chmielo­
wych, poszukuje odpowiedniego zajęcia 

Adres: F ra n c isz e k  K u sk o w sk i, we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 1.180 (za rogatką) 
w domu Mortka Sztadlera.

Herbatę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

tylko w  jednym gatunku 
funt wagi ros. po 3 złr. 

poleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

A D O L F A  I N L E N D E R A
642 -w  B r o d a c h .  27—0

c. k. nadwornej fabryki wiedeńskiej 2 
przyborami z a ra z  do n ab y c ia  pod wa 
rankami nader przystępnemi. 1711 3—3

Jan Andreaszek
L w ó w , u lica  G a rn c a rsk a  1. 2G.

Poszukuje się

DZIERŻAWY

ł a z i e n k i  „ / > ,

we Lwowie 
przy ulioy Słowackiego liozba 2.

od 50 do 70 m o rg ó w  p o la  o rnego  w  
d o b re j g leb ie, dostatecznem pastwiskiem 
i sianożęciem, dobrym domem mieszkalnym 

i budynkami gospodarczemi.
Bliższe porozumienie pod A .  O .  w 

Podmanasterzu poczta Bobrka. 1742 2—3

| E ) 7 5 # Fa ^  _

CES. KRÓL.
AUSTRYACCY / ■

IDWORNI DOSTAWCY.
. ^ ________________________ • *ż-_________________ ~ —

fA B R YK A  ZAŁOZONA W  ROKU

CES. KROL.

•,57 5
NADWORNI DOSTAWCY.

KROL. 
NIEDERLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY.

IRMIN u i m  & ois
FABRYKA WYBORN YCH  L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W AMSTERDAMIE.
r i L I E  : w  W I E D N I U .  L am

SEL' ' [ ) £ ' TgUP
u. • 1 1 .

N A Ś L A D  O jA F A N  IA  N A S Z Y C H  - L IK I E  R  O  VW° B  ^ D jg .- S Ą D O W N I E  P O S Z L IK I W A N E

' . V ĴRZÊ YŁACMY Na yŹĄÓAMTĘ̂ PPŁĄTiN IE i - - ; ̂
DLA DOGODNOŚCI ŚZANOW NlJ B lĄ W W ó J J R H Ę T IL )Ś V Y -  S PfęzępĄ Z^ri(Ą ŚzY;cH ;Y»K IER ÓW  .PRAW IE

O S O E a

Zarząd dobr Lubycza Kameralna

1 zł.

1580 36—o C e n y  k ą p i e l i  :

Wanna porcelanowa > tuszem i bielizną
„ marmurowa „ „ — ,  90 ,
„ cynkowa „ „ — „ 55 ,
„ metalowa „ „ — „ 40 „

Otwarte od 6. rano do 10; wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

0
!>

5-3
B-t1

K|

I

to
itc

-e s. =- H£ ® S. ® ' 
U 3 s B

3 er-a «-« 
o » 2-9 »P n - T?
09 Z*

NO S :
o d ©;^  N* —=f<» esa.*£.

D 0  »
er 

r  er =

Ct> CO 
a> m. n ^  

V
oCL —so

V  g 5 H 

* ® 9- ® ^

Rządca ekonomiczny.
kawaler, mający tylko matkę przy sobie 
ukończył jedną ze szkół rolniczych w kraju, 

piętnastoletnią praktyką gospodarczą we 
wzorowych gospodarstwach, posiada dobre 
świadectwa, między in-iemi uznanie od 
Jaśnie Wielmożnego Tadeusza Kownackie- 

iż jest fachowo wykształconym rolni- 
i dobrym wykonawcą poleceń — po 

nkuje odpowiedniego zajęcia z dniem 1. 
:a 1883 r. , 18*4 1 - 3
Adres: W . C H Y C K O , rządca w 

Dalniczu, poczta Kamionka Strum ujwa.

go, 
dem 
sz 
lipc:

Realność wiejska
pod Bolechowem, przy kuiei i go­
ścińcu bardzo korzystnie położona, 

obszarem 35 morgów gruntów, bu­
dynków odpowiednich, dużym ogro­
dem, wraz z żywym i martwym in­
wentarzem, jest zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia pod adresem: J. HANUSZ 

Bolechowie. 1752 1—1

Ogród w Nawojowy
w Wiedniu.

Syrop D r Zed
KODEINA I HALSY NI TOLITANSKI
je s t środkiem  łagodzącym  i uśm ierza­

jącym  nieocenionym  dla dzieci w  w y­
padkach  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P aryż, u lica  D rou ot, 22 1 19
W  Lw ow ie w  ap tekach  P P . K. Mi­

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego,
K rzyżanow skiego, N aklika. 

W  Kr 'K rakow ie w  ara-i-o-K p p .  T rau - 
czyńskiego, R e d y t ' '  ’ ’ -»«L-iego.

Soeben ersehien 11. Auflage 
Die geschwachte

Ma n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen und Heiłung.

Dargestellt Ton Dr. BISENZ.
P r e i s  2  fl.

Za haben iu der Ordinations- 
Anstalt fiir

GescMecMs-KranMen
von 158-5 37 - 0 

M E D .  D R .  B I S E N Z ,  
Mitglied der med. Facułtdt, 

W ien, Stadt. Gonzagagasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorziiglich werden 
die scheinbar unbeilbaren Falle von 
geschwachter Manneskraft geheilt. 
Oruination taglich von 11—4 Uhr.

Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Meaica- 
mente besorgt. D r. Blsenz wurde 
dnifh die Ernennung zum Uni- 
'ersitats-ProfesBor h. ausgezeichnet.

m a
1.

do  sp rz e d a n ia  następujące rośliny 
R ó że  wysokopienne jednoroczne w 45
odmianach, a mianowicie: „Remon-
tante, Bourbon i Thi a“ po 50 cnt do 
1 złr. 50 ~nt. za sztukę.

2. R ó że  niskopienne jednoroczne w 45 
odmianach po 15 cnt. za sztukę.

3. D że miesięczne w 3 odmianach po 
10 cnt. za sztukę.

4. G oźdz ik i remo itanty najnowsze w 
pięknych kolorach w 82 odmianach po 
15 cnt. za sztukę. — Dobór goździków 
tych w 82 odmianach tylko złr. 10'50.

5. P e la rg o n ie  szkarłatne pełne w 8 od­
mianach po 10 cnt. za sztukę.

6. P e la rg o n ie  „scarlat“ pojedyńcze z ko- 
lorowemi liśćmi jednoroczne w 6 od­
mianach po 10 cnt. za sztukę.

7. W e rb e n y  tegorocznego sztubrowania 
w 25 odmianach p j 10 cnt. za sztukę.

8. F u ch sia  corymbiflora i Fuchsia fr 
gens po 15 cnt. za sztukę.

9. F u ch sie  pełne i puste w różnych od­
mianach po 10 cnt. za sztukę.
K o len sy  „Coleus" w 15 odmianach na 
kobierce, jakoteź „Acbirantea versiha- 
felty“, „Achirantea auriticulata“, „Ire 
ainia Lindeni“, „Iresinia acuminata“. 
są też do nabycia. 1749 1—3

Obstalunki' punktualnie wykonane bę­
dą, opakowanie jak najstaranniej.

Zamówienia przyjmuje -arząd dóbr w 
Nawojowej ostatnia poczta Nowy Sącz.

10.

Dobre, tr-wałe. a tanie

PŁUGI
w szystlileh  gygtemów

J  rony H o w a r d a ................................ zł. 35
Z ig -Z ak  3 częśc io w e........  „ 4 5
M a r k e r y ............................po zł. 10, 15, 20
O b sy p n ik i . ■  .................................zł. 9
G rab ie  angielsk ie....................• . . „ 5 0
G rab ie  na dużych kołach . . . .  „ 7 5
G rab ie  am erykańsk ie ..........................„ 12n
K o s ia r k i .............................................. ..... 150
S iew n ik i szerokorzutne......... „ 7 6
S iew n ik i Eckerta . . .  . . . . „ 140
S ie w n ik i rzędowe Robilarda . . „ 160

i wszelkie inne maszyny po bardzo 
niskich cenach

sprzedaje 1654 4 - 0

LEON ORLEWICZ
Lwów, ulica Sapiehy I. 27.

poczta w miejsca, powiat Rawski, ma na sprzedaż

inycl „MewsW'
przed dwoma laty z Niemczech sprowadzonych; w Galicu za-j 
sadzone wydały 11 do 13 krotny plon wielkich rozmiarów, 
nadzwyczaj mączne już 31 garncy ważą 100 klgr. Cena za 
100 klg, wynosi 2 złr*. loco Lubycza Kameralna bez worka 

Bliższe szczegóły udzieli zarząd dóbr Lubycza Kameralna, 
lub też Bank rolniczy we Lwowie, gdzie też próbka kartofli 
jest złożona. 1745 i_ i

Zarys historycznego przebiegu sprawy

;i-
skreślony przez

Dr. LUDWIKA WOLSKIEGO
je s t we w szystk ich  k s i ę g a r n i a c h  do nabycia.

Jest to nakładem autora w Wiedniu wydana czter^-arkuszowa hrosi-nra, za­
wierająca dokładną, na nieznanych dotąd lub uiedokładnie znanych faktach oparta 
bistorja głośnej sprawy, której akta nie są jeszcze wcale zamknięte i która się  z a ­
k o ń cz y  n a d e r  se n sacy jn e in i rew e lac jam i. 1738 2—3

O -łó -w n y  s ls ła d . w  k s i ę g a m i
GUBRYNOWIOZA i SCHMIDTA.

KW I/DY PŁYN GOSCCOWY
od wielu lat wypróbowany, znakomity środek przeoiwko

ii, ranaiynii i cierpnin nerwowym.

do

eS 3 
JM e  
u  o
et
S -e

Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw zwi­
chnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwawieniu, zgnie­
ceniu, nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze 
w łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom powsta 
jącym w skutek długotrwałych obandażowań, głównie także 

wzmocniemr . rzet i po odbyciu wielkich wytężeń, po długich mar 
szach I t. p., tudzież w podeszłym wieku ‘na osłabienie.

Prawdziwy dostać można w następujących składach:
We Lwowii en gross u aptekarzy Piotra Mikolascha, en detail u p. Kaliksta 

Krzyżanewskiego apt., J. Beisera apt., J. Piepesa apt., Z. Ruckera apt., A Sklepiń 
skiego apt. i H. BI neufelda ap t.; w Krakowie “n groBs u p. M. Jawornickiego, en 
detail u aptekarzy Markiewicza, Pedyka, A. Siedlec* iego, F. Sobierajskiego, C. Wi­
śniewskiego ; w Bełzie u apt. A. Grossa; w Brrdach u aptekarzy J. Inlendera, Ed 
L'szka, M. Kul ka i K B. Witosławskiego-, w Bi eżanach u aptekarzy Dembińskiego 
i .T. Hausberga: w Fzysztaku u apt. Hamewsk iego; u Hnsiatynie u apt. Witolda
Czerskiego; w Jarosławiu u apt. W. Rohma; w Jaśle u Steinhausa; w Jaworowie u 
apt. W. Lachowicza; w Kołomyi u aptekarzy Edw. Steuc.a i W. Sidorowicza; w No­
wym Sączu u apt łF ih p e ':a ; w Przemyślu u apt. L. Nahlika; w Rzeszowie u apt. J. 
Schei tera & Comp.; w Samborze u apt. A. A lekBiewieza; w Sędziszowie apt. J  
Mizerskiego; w Sjanisławowie u aptekarzy A. Amirowiczs, Alb. r>eila i J. Macury; 
w Stryju u apt: JT Zagórskiego; w Sądowej Wiszni u apt. W. Włodzimirskiego ; w 
Starem Mieście t  apt. Adalb. Palucha; w Tarnopolu u aptekarzy F. Jamrógiewiczs 
i H. Kahaufaj t Tarnowie u aptekarzy L. Chodackiego, E. Ranka, E. Rieda, F. 
Wielogórskiego W. Miildnera &  Oomp.;-w Ulanowie u apt. D. J. Wrońskiego, w 
Żółkwi u apt. A .)Dadleca; w Żydaczowie u apt. M. Bardacha; w Żurawnie u apł 
J. L. Tomaszewskiego.

Główny skład u Franoiazka Jana Kwizdy,
c. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu.

C e n a  £ l a . s 2 : j £ i  X  z ł x .  • w .  a . .
Prócz tych składów we wszystkich zuaczniejszyrh aptekach austro węgierskie, 

monarchji, które od czasu do czasu bywają ogładzane dziennikami.
D o  l a s K a w c g o  u w z g l ę d n i e n i a .  Przy zakupnie tego prepa­

ratu npraszamy zwracać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynn 
gośćcowego", każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok 
marką ochronną.

^x x x x x x x x x x x jc c o c o o o c x x x x x ;
■ 3°|o listy zastawne c. i njrz. Mt. M ziemslieio.

Bocznie sześć ciągnień:
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia,

15. października i 15. grudnia.
Główna wygrana 50.000 złr.

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 
złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursn. Kupujemy 

sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań­
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskontnjemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonnjemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1589 28-0

SOKAL i LILIEN
ulica Hetmańska I 8. * *

)IC X X X X X X )C O O < X X X X X X X X )O C X 9

X
X

OdszczegóMouy pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym
ś r o d k iz a n ie z r o w n a n

mianowicie:

ANTIL ENTTILIA
usuwa piegi, epalenia słoneczne, plamy w ątrobiane, nadaje twarzy 

białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr.

W O D A  e i j o ł k o w a
nieporównany środ ik, usuwa z twarzy pryszcze, liszai- trądzki, pierz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr.

J V E - A . G r ł \ T  O L I N l  A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Ma' ic- 
lina usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry, t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

"  " 50 ct.środka 1 złr.

WODA LILIJOWA
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i pierji pod wpływem 

tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną 
Cena l złr. 60 ct.

Onentalma czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną cerę pięknr i przyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cena i złr.

PUDR KSIĄŻĘCY BIALI

umieszczouą 
1606 5—0

s» i  *

MATICO GRlMAULT A C°
A ptekarzy  w  Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przj le­
czeniu rzeżączki; zadawanem ono bywa pod dwo­
ma kształtami? 1619 l l - o

1. SZPRYCO W ANIE z MATICO GRIMAULT 
& Co.; w przeciągu lat kilku zyskało sobie po­
wszechne uznanie. W bardzo krótkim czasie ule­
cza zupełnie najuporczywsze rzeżączki.

2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co. 
nie utrndzają żołądka, nie sprawiają mdłości, ani 
odbijania się, nie udzielają odrażającej woni urynie,

M a k  t o  c z y n i ą  w s z y s t k i e  k a p s u ł k i  z  p ł y n n e j  k o p a i w y .
S k  - -  ’ ’

m

Vcład we wszystkich głównych aptekach. 
We Lwowie w aptekach PP- P- Mikolasza, Ruckera, Beisera Nahlika.

r r r K

jest prawdziwym unikatem w sztnee kosmetycznej, nie zawiera Dowiem 
w swym składzie ani bizm utu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjem ną białość i deli- 

kat.ność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
clellsto-różow y dla blondynek i cielisto-żóPaw y dla szatynek i bru­

netek po 70 ct., 1 złr. 20 ct i 1 złr. 60 ct.

KREM ORJENTALNY BIAŁY
eielisto-różowy dla blondynek i ciellsto-ŻÓłtawy dla szatynek. Kremy 
te czynią ■'adość wszelkim w/magauiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka. zostaje cali em odświeżoną i młodzieńczą 

Cena 1 złr. 20 ct.

PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny kolor. - PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W a L E I ^  T I I N i
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodn. wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry­
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

nIGRETINA,
Po długiem doświadczeniu udał' mi się wynaleśó wyborny środek do 
natyehr astowego farbowania włosów na trwały i piękny koloi czarny 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1672 14—0

we

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Ł ask ow n ick i . Papier z  fabryki czerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


